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SHERENS, 


najlepszy Kolarz Belgii, 

bierze udział w międzyna- 

rodowych zawodach w Pa- 
ryżu. 
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LACQUEHAY, 


czołowy _ kolarz Francji, 

bierze udział w międzyna- 

rodowych zawodach w Pa- 
ryżu. 


ARMJA NIEMIECKA PRZECIW HITLEROWI 


Ostre represje rządu przeciw związkom b. oficerów — Generał 
Teichmann przepowiada hitlerowcom szybki upadek 


Zaraza w obozie koncentracyjnym mwe %rocławiu. 


Strassburg, 14 sierpnia. Wrocław, 14 sierpnia. 
Liczni byli oficerowie armji cganskiej| Olbrzymi obóz koncentracyjny we 
zgrupowani w związku „Offiziersbund” | Wrocławiu został wczoraj rozwiązany, 

chcą uznać kiera l Hitlera, którego oficjalnie ze względów. technicznych. 
uważają za zwykłego kaprala, nie mają-, Dla nikogo jednak nie jest tajemnicą. 


cego nawet żadnych wyższych Š 
za y "a 6% M nissai że rozwiązanie nastąpiło z powodu sze 


Pd wirtemberskiej ligi ofice- 
rów, „generał Teichmann wręcz odmówił 
gadaj Proj lokalnej tej ligi w O- 

peo ag epa zęch! 
swej pogar zwierzch- 
krów a wej goi + 

Niepoprawny Teichmann mapisał o- 
becnie do ministra list, w którym ssie 
dowych socjalistów wzbił o neężrzzisj oy a 
mi i prz koniec ich pa- królestwa belgijskiego. 
nowania, A Władze belgijskie 


Bruksela, 14 sierpnia. 
Rząd belgisiki zakazał 
jakichkolwiek  demonstracyj 


używają wsze|- 


[rzenia się wśród internowanych w prze 
jrażający sposób wszelkich chorób za- 


ców w mundurach na obszarze całego | doszło do wiadomości 


kaźnych. 

Obecnie internowani w liczbie '343, 
a wśród nich były prezydent Reichsta- 
gu Lóbe oraz były nadprezydent Liider- 


ara przeciw hitlerowcom w Belgii 


Zakaz urządzania wszelkich demonstracyj 


Cudzoziemcy Spizeciw iający się za- 


urządzania | rządzeniom władz, zostaną natychmiast 
hitlerow-|z terenu Belgji wydałeni, zwłaszcza, że 


policji, iż kilka 
firm niemieckich, posiadających swe 
filie w Belgii zwalnia swój dotychcza- 
sowy personel, aby zastąpić go wyłącz- 


| 


| 


śr radja zapowied 
represje przeciw związkom byłych ofi- i 
cerów, w Petórych prowadzona jest akcja 


anti-hitleęrowska. Prawdopodobnie związ 


padł ie a 


"Zestrzelone 
samoloty francuskie 


Paryż, 14 sierpnia: 

Z Gasdtianiki donoszą, iż w pobliżu 
Colomb Bechar spadły dziś dwa fran- 
cuskie samoloty wojskowe. 

Załoga samolotów złożona z jednego 
kapitana i 3 podoficerów poniosła 
śmierć na miejscu. Istnieje przypuszcze- 
nie, iż samoloty te zostały zestrzelone 
parer zrewoltowane szczepy marokań- 
skie. 


Hitlersee 
Zmiana polskiej nazwy 


Berlin, 14 sierpnia: 
„WVossische Ztg.* donosi, że pierwszą 
miejscowością w Niemczech, która bę- 
dzie nazwana imieniem kanclerza Hitle- 
ra, jest gmina Szczedrzyk :w okręgu 
opolskim. Otrzyma ona nazwę Hitlers- 
see. — 


Trzy osoby zatrute 


Straszny wypadek w Łodzi 


Łódź, 14 sierpnia. 
(ig) Dziś w nocy wzywano pogoto- 


wie ratunkowe do ciężkiego wypadku|kanie na miejscu. — Czem otruli się 


zatrucia całej rodziny. 


Na ul. Oblęgorskiei 3 mieszka mał-|żyła w tej sprawie dochodzenie, albo- 


żeństwo Cytryn z dwuletnim synkiem. | 
W nocy sąsiadów obudziły jęki, doby- 
wające się z ich mieszkania. Cała ro- 


Ba zndyci uprowadzili 24 kupców 


Znów zuchwały napad 


Londyn, 14 sierpnia 
Z Charbina donoszą, że na linii ke- 


Poza tem rząd wirtemberski za po-,kich środków celem zapobieżenia pro- 
ział ostre pagandzie hitlerowskiej. 


> Zi 


|nastapio wskutek spożycia uieświeże- 


nie hitlerowcami z Niemiec. 


mann, przeniesieni zostali do wielkiego 
obozu w Osnabrück, gdzie praeują przy 
osuszaniu tamtejszych bagien. 
i Berlin, 14 sierpnia. 

Główny oskarżony w sprawie o pod- 
palenie Reichstagu znajduje się obecnie 
w więzieniu śledczem Moabit, gdzie pa- 
dobna, w ostatnich tygodniach obchodzą 
się z nim o wiele ostrzej. Podczas gdy 
z początku przyznawano mu rozmaite 
Algi, pozwalano mu np. na palenie, obec- 
nie postępują z tim z niesłychaną suro- 
wością. | 

lzolowano go też od wszelkiego 
kontaktu ze Światem, Przed iego celą 
dyżuruje noc i dzień strażnik, nawet 
spacery po podwórzu więziennem odby- 
wa van der Lubbe samotnie, pod ŚCi- 
słym nadzorem. Przed każdem wyí- 
ściem na przechadzkę więźniowi zakła- 
dają kajdanki. 


amach na nowego pr ezydenta Kuby 


Oblężenie pałacu — Dwaj strażnicy ciężko ranni — 


= 


eg minister wojny Herrery został zamordowany? 


Havana, 14 sierpnia. | wego z automobilu, który jak przypisz 

(PAT). Rezydencja nowego prezy- | czają, należał do ajentów tajnej policji 
denta Kuby Cespedesa y Ortiza była o- İb. prezydenta Machado. : | 
strzeliwana ogniem karabinu maszyno-' Kule karabinu maszynowego jedynie | 


Konfliki mandżursko-sowiecki 


fcesztawanie emigrantów rosyjskich na statku 


Londyn, 14 sierpnia. [|U., którzy dokonali aresztowania oraz 

Z Charbina donoszą, iż rząd mand-| gwarancji niedopuszczenia do podob- 
żurski złożył sowieckiemu  konsulowi | nych wypadków w przyszłości. 

generalnemu w Charbinie ostry protest Generalny konsul odrzucił żądania 

przeciwko aresztowaniu na statku kur- |mandżurskie oświadczyły, że areszto-, 


sującym na rzece Sungari, straży okrę- wani białogwardziści byli członkami or- | 


tu, złożonej z białogwardzistów. ganizacii wojskowej i trudnili się szpie- 
W nocie swej domaga się rząd mand- | Z95tWem. 


żurski natychmiastowego uwolnienia Prezydent Fran 


aresztowanych, ukarania agentów G. P. 


Paryż, 14 sierpnia. 

Wielkie wrażenie wywarła tu wia- 
domość, nadeszła z miasteczka Mercy w 
departamencie Moselle o wypadku, ja-/ 
kiemu uległ prezydent Francji — Albert 
Lebrun. Na szczęście obeszło się bez. 
poważnych następstw. 

Lebrun był przyjmowany na ratuszu 
przez prefekta, poczem miał udać się na 
przechadzkę. 

W chwili, kiedy w towarzystwie swe ' 
go szefa gabinetu chciał przejść przez | 
jedną z głównych ulic, wpadł na niego | 
e a E 


Przerwana podróż 
Dolifussa 


| Wiedeń, 14 sierpnia. 
Kanclerz Dollfuss, który wraz z mi- 

mowych. W chwili zatrzymania pocią- | nistrem finansów dr. Bureschem i mini- 

gu bandyci wyskoczyli z ukrycia i ste: |strem hondlu Stockinzerem wyleciał o 


dzina była już prawie nieprzytomna. 
Lekarz pogotowia zastosował płu- 


wszyscy — niewiadomo. Policja wdro- 
wiem istnieje podejrzenie, że zatrucie 


go posaria, 


na pociąg w Mandżurji 


lejowej Airin - Hailun - Kiang basdyci |roryzowawszy służbę pociagu, obrabo- | godzinie 14-6j minut 30 samolotem’ w 


napadli na pociąg OSODOWY. 
Jeden z bandytów, prtzybrańy w 
mundur wojskowy. zatrzymał 


przy pomocy zwykłych sygnałów alar-] bandyci z sobą, jako zakładników. 


pociąg | bogatszych cudzoziemców uprowadzili nie 18-ci do ladowania 


wali wszystkich podróżnych. 
24-ch kupców chińskich 


kierunku Tyrolu, dostał się w strefę 
praz kilku) silnej burzy i zmuszony został o godzi-|' 
w Salzburgu, 
nie osisęnąwsży velu podróży. 


powybijały szyby i podziurawiły drzwi 
w pałacu, nie wyrządzając szkody ni- 
komu z mieszkańców rezydencii. 
Rannych jest jedynie dwuch żołnie- 
jrzy, należących do straży pałacowej. 


Aavan: 14 sierpnia. 
(PAT). Stronnictwo liberalne obieca 
to popierać Cespedesa y Ortiza, odma- 
wiając jednak "działu w nowym rzą- 
dzie, 
Dotychczas policia nie natrafiła na 
ślad byłego ministra wojny  Herrery, 


„który opuścił rezydencję w chwili wy- 


¿buchu zamieszek. 
W kołach przyjaciół Herrery wyra- 
żają obawę, że został on zamordowany. 


cji lekko ranny 


' Srag$iczny wypadef mw malem miasteczku 


w całym, pędzie jakiś cyklista, usiłując 
prześcignąć duży samochód ciężarowy. 

Prezydent został obalony na ziemię 
i z trudem się podniósł, wspomagany 
przez przechodniów, którzy z „najwyż* 
szem zdumieniem rozpoznali najwyższe- 


| go dostojnika państwa. 


Na szczęście oprócz lekkiej rany na 
głowie, prezydent nie odniósł żadnych 
poważniejszych obrażeń. 


TE E AO CZCIA 
OOOO OWY WWW 


3-letni chłopiec 
pod samochodem 
Łódź, 14 sierpnia. 


(tg) Dziś rano na ul. Śląskiej zdarzył 
się tragiczny wypadek przejechania ma- 
łego chłopca przez samochód. Na jezd- 
ni bawił się 3-letni syn robotnika Jerzy 
Neugebauer. Nie słyszał on sygnału nad- 
TEPZYACOKO auta i dostał się pod koła. 
* Wstanie b. ciężkim przewieziono g0 
do szpitala Anny Marji, 


| 
| 
i 
| 
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Kwiaty, które przynoszą śmierć... 


Zdobycie orchidei okupić trzeba ćzestó życiem lub zdrowiem 


Jest rzeczą powszechnie znaną, że 
najpiękniejsze okazy roślin znajdują się 
w strefie podzwrotnikowej. w niepfze- 
bytych lasach dziewiczych, dżtłngiach I 
na wyspach południowych. 

Poto, aby zbadać tajemnice niezna= 
nych krajów, nowe, nieznane dotych= 
czas okazy Świata roślinnego, wielu już 
badaczy i uczonych narażało życie i 
zdrowie, 

Do najciekawszych i najbardziej po- 
szukiwanych kwiatów należą orchidee, 
występujące w  nairóżnorodniejszych 
odmianach. Zarazem kwiat ten należy 
do najniebezpieczniejszych zdobyczy ze 
względu na warunki, w których się roz- 
wija. Pomimo to posiada wielu miłoś- 
ników, którzy narażają się na niebezpie- 
czeństwo, aby zdobyć nowe odmiany te- 
go pieknego, egzotycznego. kwiatu. 

W dziedzinie poszukiwania orchidej 
najbardziej zasłynął swą niezwykłą od- 
wagą kapitan Kingdovm-Ward, który 
niedawno na temat swych przygód wy- 
głosił ciekawy odczyt na wystawie or- 
chidej, urządzonej przez angielskie tó- 
wąrzystwo hodowców kwiatów, — Rc- 
yal Horti — cultural Society. 


Najpiękniejszą wyspą kwiatową jest 
rajski Madagaskar. Zwiedza ją tysiące 
przyrodników, aby w nieznanych do- 
tychczas jei lasach i błotach odkryć no” 
we odmiany tego pięknego i rzadkiego 
kwiatu, Na odważnych badaczy na każ- 
dym kroku czyha Śmierć i choroba. 


Znana jest historja o ośmiu uczy- 
nych, którzy spotkali się w jednym ho- 
telu w Tananasiwie i umówili się, że 
wykorzystała wspólnie ewentualnie o- 
siagnięte zdobycze. Każdy z nich miał 
zwiedzić część kraju, wyznaczoną mu 
na mocy wspólnej umowy. 


Projektoówano spotkanie się po ośmiu 
tygodniach. Minął jednak rok, a żaden 
z.łiczonych nie wrócił jeszcze do miasta: 
Po jakimś czasie zjawił się jeden z 9$- 
miu, lecz na noszach przeniesiono go do 
szpitala, Mijając hotel, ciężko chory 
dowiadywał się o los swoich tówarzy= 
szy: żaden nie wrócił i zaginął o nich 
wszelki ślad. r 


Pytaiąc o kolegów uczony ów zmarł, 
dowiedziawszy się o tragicznym końcu 
swych współtowarzyszy.  Jadowite 
węże, drapieżne zwierzęta, wroga lud- 
ność tubylcza i złośliwe owady wszyst- 
ko to stanowi kompleks przeszkód, któ- 
re chronią piękne kwiaty przed niszczą” 
cą ręką poszukiwaczy. 


Wypadek ten nie stanowi odosob- 
nionega faktu, gdyż liczni przyrodnicy 
w poszukiwaniu pięknych kwiatów zło. 
żyć im musieli daninę swego życia, a 
nikt ze zwolenników tych wspaniałych | 
cieplarnianych roślin nie zdaje sobie 
Sprawy z tego, jak drogo okupione zo- 
stało ich posiadanie. 


Kapitan Ward należy do szczęśliwych 
wybrańców, którzy pokonali wszystkie 
trudności, a kraje Zachodu zawdzięcza- 


ją mu odkrycie większości roślin strefy 
podzwrotnikowej. —/, 

Przy. poszukiwarńiu broidi na Wy- 
spilet Tybetu odkrył on mak błękitny; 
o istnieniu którego nie wiedziano wcale» 
Odkrycie to odrazu przyniosło mu roz- 
głos w sferach uczonych i hodowców 
kwiatów, 

Kapitanowi Wardowi zawdzięczamy 
również odkrycie zgórą trzystu gatun- 
ków rododendronów. Wspólnie z dru- 
gim jeszcze przyrodnikiem, Jerzym Fo- 
rest ustalili oni pięćset odmian tych kwit 
nących krzewów. 

W wykładzie swym kapitan Ward 
podał wiele szczegółów o wysiłkach, | 
trudach i nieszczęściach prześladują- 


cych ludzi tego fachu. Jeden z jego ko- 
legów, który z wyprawą. złożoną z 12 
tubylców, wyruszył w dazfia Madagas= 
katu, nigdy z nich nie powtócił. PO dłu 
gim czasie dopiero dowiedziano się od 
jednego z uczestników wyprawy, co Się 
z nim stało, 

Pod wpływem alkoholu krajowiec 
ten wyznał, że znudziła się mu i jego to- 
warzyszom uciążliwa droga podczas u- 
pałów. Nocą więc oblali kierownika 
wyprawy naftą i spalili go żywcem. 
ostatniego postoju nieszcześliwy podróż 
nik zdążył jeszcze przysłać skrzynecz- 
kę nowoodkrytych orchidej, stanowią- 
cych ostatnie jego pozdrowienie z głębi 
dziewiczych lasów. 


Ni 225 


Osm; najtwardszy metal 
znajdiije się w górach uraiskich 


Najciąższym metalem, wedlug naj- 
nowszych odkryć jest osm, Jest on 
dwa rzy cięższy od. ołowiu, trzy razy 
cięższy Od żelaza i 23 razy od wody. 

Z wyglądu osm mało jest podobny do 
metalu, ma niebieskawy kolor: daje kry” 
sżtały 6 wiele twardsze niż szkło. 

Dżiwya ta substancja odkryta zosta= 
ła w foku 1804 przez angielskiego U- 
czonego im. Tennańte. Dowiódł on, że 
jest najmniej topliwym i prawdopodob- 
nie też najmniej lotnym z metali, 

Kawałka nie rozpuszcza się w żad- 
nym kwasie, Nazwę swoją zawdzięcza 
swemu przejmującemu zapachowi iaki 
wydziela przy utlenianiu. Osm należy 


Z|do grupy metali spotykanych przeważ- 


nie razem z platyną. Jest bardzo drogi. 

Używano go dawniej do fabrykacji 
włókien do lamp elektrycznych. Znaidu- 
je się on w niewielkich zresztą ilościach 
w górach Uralskich i w Brazylii. 


Naisłynnieliszy adwokat w spódnicy 


obrońcą przed międzynarodowym trybunałem w Hadze 


(x) Najsłynniejszą adwokatką doby! 
ostatniej jest pani mecenas Beiller-Du- 
ray, której wystąpienia przed między- 
narodowym trybunałem w Hadze zys- 


Przedewszystkiem, ponieważ tytułu= 
ją ją „mecenasem“ wielu klijentów nie 
wie do ostatniej chwili, że tym słynnym 
mecenasem jest kobieta i to nawet wzglę 


kały wielki rozgłos. Pani Beiller-Duray,;dnie młoda kobieta. 


opowiada wielce ciekawe rzeczy o swej 
karierze. 


Zegar, który jest a 


umieszczony będzie na wieży katedry w Messynie 


(z) Wybudowana w 1160 roku sławna 
katedra mesyńska, powaźnie uszkodzo | 
na w czasie strasznego trzęsienia ziemi | 
w 1908 roku, które pociągnęło za sobą: 
100.000 ofiar w ludziach, posiadała prze 
piękny zegar automatyczny, 

Z inicjatywy biskupa Mesyny, Ange- 
lo Paillo, postanowiono przed paru laty 
nabyć na miejsce zniszczonego, nowy 
zegar. . Niezbędne na ten cel środki ze- 
brano drogą dobrowolnego opodatkowa- 


mia pomarańczyi otosprzed czietemą, la 


ty, słynny zakład zegarmistrzowski w 
Strasburgu, należący do braci Ungere: 


nie zegara dla katedry, którego rozmiar 
| precyzyjność przewyższać miały 
wszystkie istniejące dotąd automatyczne 
zegary. 

Budowa zegara trwała 3 lata, przy- 
czem tragiczny los sprawił, że 72-letni 
Alfred Ungerer, konstruktor największe- 
go zegara na, Świecie, zmarł w swej pra* 
cowni na udar serca na parę dni przed 
zakończeniem swej żmudnej pracy. 

Przeznaczony dla katedry mesyńskiej 
zegar ma 30 metrów wysokości Mecha* 
nizm jego wbudowany będzie do specjal 
nej wieży o wysokości 50 metrów, Nad 
drzwiami wejściowemi do tej wieży, 
umieszczono wieczny kalendarz, wska- 
zujący święta kościelne. Nad kalenda- 
rzem zaś mieści się planetarjusz o śred- 
nicy 5 metrów, wskazujący obok starych 
planet, jak Merkury, Wenera, Ziemia i 
t d., także odkrytą ostatnio dziewiątą 


Fak Sfiav przyjmuje gości? 


Znakomity pisarz nie 


= (z) Bernard Shaw miał ostatnio na- 
stępujące zabawne wydarzenie: 

Wielki satyryk angielski nie cieszy 
się sławą gościnnego gospodarza i bar- 
dzo wiele osób, pragnących zobaczyć 
słynnego autora, niejednokrotnie zmu- 
szonych jest wracać od progu jego mie- 
szkania, nie osiągnąwszy celu. 

Dlatego też serce pewnej młodej miss | 
angielskiej, młodocianej autorki przepeł< 
niła zrozumiała duma, kiedy Bernard 


grzeszy gościnnością 


głos. 

Bernard Shaw był tego dnia w wy= 
śmienitym humorze i ujął gościa swą nie 
zwykłą uprzejmością i zachwycał się 
jej talentem, urodą, postawą, wyczyna- 
mi sportowemi itd, z 

Uszczęśliwiona temi niezwykłemi wy; 
nurzeniami wielkiego Shawa młoda missi 
rurnieniła się ze wzruszenia i wreszcie, | 
gdy Bernard Shaw zatrzymał się na 


chwiłę powiedziała: 


rów, otrzymał zamówienie na wykona 


Pewnego razu bogaty holender, szu- 


‘kal zastępcy prawnego do przeprowa- 


rcydziełem techniki 


planetę — Plutona, Z kolei pod plane- 
tarjuszem umocowany jest obracający 
się powoli dysk księżyca o 1,2 metra 
średnicy, Część dysku pomalowana jest 
na kolor czarny, część na kolor złoty. 
Przy obracaniu się dysku, różnica zabar 
wienia wskazuje fazy księżyca. 

Na głównej fasadzie wieży, posiada- 
jącej 7 pięter wysokości, znajduje się sze 
reg poruszających się figur I tak asa- 
mej.góry;— symbol prowincji mesyń* 
skiej — lew zewszłan w.dapach 
wysokości 6,5 mtr. Codziennie w połu- 
dnie lew ten, wymachując sztandarem w 
prawo i w lewo, ryczy tak głośno, iż 
ryk ten rozlega się donóśnie w promie- 
niu wielu kilometrów. Pod lwem umiesz- 
czóno koguta, który o oznaczonej porze 
pieje trzykrotnie, machając skrzydłami. 

Po obu stronach koguta stoją dwie 
dziewice — Dina i Clarenza, które w 
1182 roku uratowały Mesynę od zburze: 
nia. Co kwadrans obie dziewice uderza- 
ją młotem w dzwony. Poniżej przesuwa 
się procesja, ilustrująca historję miasta, 
Na następnem piętrze, poruszające się; 
figury rzeźbione grają misterjum. Jesz=/ 
cze niżej mieści się model kościoła, nad 
którym codziennie w południe przelatu- 
je gołąb, machając automatycznie skrzy | 
dełkami. W jednem z najniższych pięter 
automat ukazuje 7 starożytnych i 
przejeżdżających w karocach, a symbo- 
lizujących 7 dni w tygodniu, 

Należy wreszcie wspomnieć o cyfer: | 
blacie zegara, umieszczonym na samym! 
wierzchołku wieży, mającym 3 metry | 
średnicy. 

Uroczyste poświęcenie zegara odbę- 
dzie się dnia 15 sierpnia. Mechanizm te= 
go automatycznego arcydzieła składa się 
z 50-ciu przeważnie bardzo skompliko- 
wanych automatów, uruchamianych za 
pomocą elektryczności. 


POTLJTTTEETTTZSEC TE 


Królowi angielskiemu 


nie wolno lecieć samolotem 
(sb) Pewna fabryka samolotów 


w 


; to holender krzyknął oburzony: 
| 


dzenia wielce skomplikowanego proce- 
st przed międzynarodowym trybuna- 
łem. Polecono mu mecenasa Beiller Du 
ray. Gdy interesant został wprowadzo* 
üy do gabinetu, Zapytał siedzącej tam 
adwokatki, czy może mówić z mecena- 
sem Beiller Duray, adwokatka odpowie- 
działa mu, że to ona jest nią właśnie. — 


„lakto, kobieta ma prowadzić mój proe 
ces o miljonowe surny?.. T to jeszcze 
młoda kobieta? To chyba niemożliwe.“ 
I wyszedł mocno oburzony, aby po kil- 
ku dniach... wrócić. 

Mecenas Beiller Duray wsławiła się 
ciekawym procesem, który niedawno 
dopiero skończył się w Hadze. Pewien 
francuski profesor, nauczyciel języków, 
bawił w Anglj. Był to człowiek charos 
wity, któremu lekarze polecili urządzać 
dalekie spacery, Pewnego razu, prote- 
sor nieświądomie zupełnie. skierował się 
w stronę, w której jeszcze nigdy nie był. 
Jak się okazało, był to teren wojskowy. 
Właściwie na terenie tym znajdowała 
się tylko kilka szybów wiertniczych, 
skąd czerpano ropę. Mimo to profesora 
aresztowano pod zarzutem uprawiania 
szpiegostwa, 

Żona profesora, która mieszkała sta- 
le w Paryżu zatiepokojona została bra- 
kiem wiadomości od meża. Na listy 1 
depesze nie było żadnej odpowiedzi. — 
Zrozpaczońa brakiem odpowiedzi udała 
się do angielskiego konsula z prośbą © 
powiadomienie iej co się stało z mężem. 
Nie otrzymała jednak żadnej odpowie- 


Idzi. * 


Profesor znikł bez śladu. 

Wówczas zwróciła się ona do fran- 
cuskiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, które w porozumieniu ze swemi 
placówkami konsularnemi w Anglii 
wszczęły energiczne starania o odnale- 


ogiń, | zjenie zaginionego. 


Udało się wreszcie ustalić, że profe- 
sor, który stale mieszkał w Erzerum, 
wyszedł na spacer i więcej nie, wrócił. 
Później dopiero okazało sie, że został on 
oskarżony o szpiegostwo i wywieziony 
niewiadomo dokąd. 

-Władze francuskie wszczęły starą- 
nia i u rządu angielskiego celem przy 
śpieszenia dochodzeń i zarządzenia roz- 
prawy, któraby wykazała winę czy nie- 
winność oskarżonego. Tymczasem do 
rozprawy wogóle nie doszło i władze 
angielskie postańowiły zwolnić profeso- 
ra, który po tej przygodzie chory i zła- 
mary wrócił do Francji. 

Chorowity człowiek po długotrwa- 
em pobycie w więzieniu w fatalnych 
warunkach sanitarnych. na które sie na- 
wef nie mógł poskarżyć, gdyż nie chcia* 


„Jestem panu nie=| Anglii wyprodukowała ostatnio luksu- | no mu udzielić zezwolenia na porozumie 


Shaw wyraził gotowość przyjęcia jej w |zmiernie wdzięczna za wyrazy uznania| sowy samolot, który następnie podaro- nie się z własnym konsulem. wkrótce 


swoim domu. > 
W wyznaczonym dniu młoda autor- | 


"ka z biciem serca udała się z wizytą do, 


swego starszego kolegi. W salonie za» 


i bardzo żałuję, 
czyć się panu tem samem“. 


równo król i królowa przyjęli ten po-| 


że nie mogę odwdzię-| wała królewskiej parze angielskiej, Za- po powrocie do ojczyzny zmarł. 


Pozostała po nim wdowa zaskarżyła 


Na to Shaw odparł z uśmiechem. „To; darunek i samolot przypadł im do gustu. rząd angielski, domagajac się wszczecia 


mie jest bynajmniej trudne. Niech pani 


Oświadczyli oni jednak fabryce sa- 


stała ku swemu wielkiemu zmartwieniu (że tak samo jak ja, i będziemy skwito-| molotów, że nie mogą skorzystać z te- 


kilka jeszcze osób. Początkowe nieza- 
dowolenie ustąpiło jednak po chwili miej 
sca uczuciu zazdrości, gdy młoda miss 


uprzytomniła sobie, iż obecność innych | 


gości nada wizycie jej upragniony roz- 


wani“. 

Usłyszawszy te słówa. młoda autor- 
ka fiè cieszyła śię 13 tom. iż w <alonic| 
uprzejmego *cspodarza zastala jeszcze 
litych gości, å 


go. podarunku, ponieważ nie wolno im 
latać. 

Jak sie okazuje, istnieje specjalna u- 
stiva, zabraniająca królewskiej parze 


angićiskiej dokony wania przelotów, 


procesu rehabilitacyjnego i przyznania 
iej odszkodowania. Rozprawa odhyła 
się w międzyńarodowym frybunale w 
Hadze. a sprawę wdowy popierała ad- 
wokatka Bailler Duray. Proces wygra- 
ła wdowa, której rząd angielski przy- 
znał miesięczną rentę. 
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TK 1933 


Jak się odbywa ubój bydła? — Zarażone mięso spala się 
na mączkę nawozową w piecach utylizacyjnych 


Łódź, 14 sierpnia, 

Rzeźnia miejska. Wielki teren przy 
ul. Inżynierskiej 1, na którym mieszczą 
się okazałe hale uboju i maszyn, latki, 
stacja do badań mięsa, targowisko na 
konie i wiele innych budynków. 

Ruch i gwar. Zjeżdżają furmanki i 
furgony do przewożenia mięsa. Słychać 
geste nawoływania. Pierwsze oględzi- 
ny bydła i kupcy gonią trzodę w kie- 
runku hal uboju. 


Obuchem w teb!.. 


— Hooo! hoool. 

„. Naganiacze zapędzają prosiaki do 
hali. Zwierzęta kotłują się i tłoczą. — 
Wchodzimy do pomieszczenia, gdzie ti- 
bija się bydło. Wielka i długa sala, wy- 
łożona dla higieny kamienną taflą. — 
U góry umocowane są potężne dźwigi. 
Podłoga zbryzgana posoką zwierzęcą 
i odpadkami mięsa — specyficznie cu- 
chnie. 

Kilka prosiaków skupiło się w kącie 
hali. Tam czeka na nich dwuch wrogów 
śmiertelnych—ludzi. Rosty rzeźnik ji je- 
go pomocnik, z potężnym obuchem w 
ręku. Upatrują stosownego momentu i 
nagle — traachl.. 

Obuch z błyskawiczną szybkością 

spada na teb zwierzęcia, które pada o- 
głuszone. W tym momencie mordercze 
żelazo zatapia się w szyi prosiaka, Try- 
ska krew. Zwierzę, któremu nóż prze 
ciął tchawicę — nie żyje. 
„  WWprawione ręką ludzką lewarowe 
dźwigi załapują na hak cielsko nieży- 
wego zwierzęcia, potężne tryby i koła 
robią kilka obrotów i wrzucają do po- 
tężnej kadzi z wrzącą wodą. 


„Następnie oskubanego prosiaka obra- lony i pociąga za sobą kary do trzech 
bia skrawkarz, wyciągając mu wnętrz- | miesięcy więzienia. 


ności. 
Podczas, gdy: przypatrujemy się tym 


(derzeniem obucha, jakgdyby'przeczu- 
wając śmierć — usiłuje uciec. Jednak 
drugi cios okazuje się skuteczniejszy. 


Mięso z trychiną 


Wchodzimy do pracowni trychino- 
skopowej. Tam kilka asystentek, pochy 
lonych nad miikroskopami bada, czy 
mięso zarżniętego prosięcia było zdro- 
we, czy prosiak nie miał w sobie za- 
razków trychiny, lub wągrów, W bada” 
niach trychinoskopowych pomocny jest 
aparat projekcyjny, taki, jaki jest uży- 
wany do przezroczy. 

Ściśnięte kompresorem próbki mię- 
sa są niemal przezroczyste, tak, że 
wprawne oko asystentki momentalnie 
odróżnia mięso chore od zdrowego. 

Gdy stwierdzi się, że zabity prosiak 
był zarażony trychiną (trychinę mogą 
mieć tylko prosiaki — mięso wołowe 
nie posiada nigdy zarazków tej choro- 
by) — całe mięso niszczy się natych- 
miast w specjalnych aparatach utyliza- 
cyjnych. Wielkie piece spałają na miał 
mięso chorych zwierząt. Otrzymana 
mączka, topiona posiada rozległe zasto- 
sowanie jako tłuszcze. W formie suro- 
wej używa się jej do użyźniania ziemi. 

Oglądamy dokładnie, obok mieszczą- 
ce się hale maszyn. 

W jednej hali okazała maszyna. To 
jest dynamo, które zasila całą rzeźnię 
własnym prądem i energią elektryczną. 
Dalej mieszczą się dwie ogromne hale, 
przeznaczone wyłącznie do uboju cie- 
lat, krów, owiec i wałów. 

W poprzedniej hali ubija się jedynie 
nierozaciznę. 

Posadzka kamienna w halach ubo- 
jowych zbryzgana krwią, którą jednak 
że natychmiast zmywa się wodą, za po 
mocą hydrantów, Jest to czynność ko- 
nieczna dla względów zdrowotnych i 


BOYD OWO NEREIDA 
DONETE MOTTE EFYTTRENA N EE 


(bedzie w ciągu tygodnia 
ZAGINĄŁ biały szpic, Oczy | mos cżatne., 


higienicznych. Sztuki mięsa, wiszące i 

na wielkich hakach żelaznych, są po- Koński targ 
stemplowane. To jest mięso sprawdzo-| > Na- dziedzińcu rzeźni miejskiej nie- 
ne już i przeznaczone na sprzedaż do |pyvały ruch. 


konsumpcji. Odbywa się właśnie z racji piątku 


r 66 jedyny w swoim rodzaju i wogóle jedy- 
„rania jatka 


ny w Łodzi. koński targ. 
Na terenie miejskiej rzeźni powstała 


Kilkaset koni wraz z furami i woźni- 
cami napełniają dziedziniec rzeźni. Tu 
przed trzema laty t. zw. „Tania jatka“, 
gdzie sprzedaje się mięso tańsze 


e interesy. 
od Ktoś nie wierzy, aby koń potrafił u- 

zwykłego o 50 proc. ciągnąć taki ciężar, jak podaje kupiec. 

Towarem sprzedawanym w tym| Rozpoczyna się próba. Do małej resor- 
sklepie jest mięso gatunkowo nadające ki wsiada ośmiu ludzi. Woźnica bierze 
się do spożycia, ale wymagające jedno- | w ręce bat i lejce. Zacina konia. 
cześnie kilkotygodniowego przechowy-| — Wioo... hejtat... 
wania w soli, celem sterylizacji. Zdarza 
się bowiem, że podczas oględzin i ba- 


Parę batów i resorka poczyna pę- 
dzić dobrym kłusem dookoła dziedziń- 

dań kwestionuje się mięso prosięcia, u 

którego stwierdzono wągty. Jeżeli wą- 


ca, podskakując niemiłosiernie ną ko- 
grów jest wiele, to mięso niszczy się w 


cich łbach, jakiemi jest podwórzec za- 
brukowany. Wóz grozi wywróceniem, 

aparatach utylizacyjnych, natomiast, 

gdy prosiak w małym stopniu dotknię- 


ale siedzący, zda się, niedostrzegają nie 

bezpieczeństwa. BALEN 
ty był wągrzycą — przy odpowiednich] , Co tam! Trzeba umiejętnie zachwa- 
zabiegach można doprowadzić mięso | lić towar. Wszystko inne idzie.na drugi 
do stanu używalności ' plan. Wreszcie reilektant daje się pea. 
Die celów" Sterylizacinych Ktniejej 703 Po. Jakże! Slwacha mocna, 29 


iej j . em  uciąg- 
przy „Taniej jatce* specjalna chłodnia, | 1,51% Furę z tyla narodem uciąg 
gdzie oziębia się powietrze za pomocą: ~ Dopjijai 
amoniaku. W chłodni wiszą na hakach! ky aaie, E 
wap Ee ihien wiaderkach | „ieścję targi na zwierzęta—odbywaiją 
leży przetopiona słomina. Są to produk- į 


„Ranai Isie na terenie rzeźni miejskiej raz ty- 
ya 20h Mob najbiedniej- | zodniowo. Wtedy jest ruch i gorączka. 


Kupno towaru w „Taniej iatce" od- sób wyżej opisany. Często jednak ku- 
bywa się przy uwzględnieniu specja|- | niec jest bardziej wybredny. Wówczas 
nych i bardzo obostrzonych przepisów. | trzeba dosiąść konia naoklep. 


Nie wolno zakupić więcej mięsa, niż,  Zmęczy się porządnie jeździeć, ale 
3 kig. na osobę, Handel mięsem, AM przynajmniej tę pewność, że to 


wanem w „Taniej jatce* jest niedozwo-| war dobrze reklamowany — dobrze 
sprzeda! 
— Ner. — 


Zachwałanie towatu odbywa się w Spo-, 


Krwawy finał 
zabawy pod Zgierzem 


Łódź, 14 sierpnia 

(ig) Wczoraj wieczorem w Milanów- 
u pod Zgierzem odbywała się huczna 
zabawa przy bardzo licznej frekwencji 
okolicznych mieszkańców. Pod wpły- 
wem wypitego alkoholu, pomiędzy kilku 
uczestnikami wynikła kłótnia. 

Kłótnia zamieniła się po kilku minu- 
sA w poke Błysnęły RA su- 

urs walczącym pośpieszyli inni i w cią- 
gu paru Só woSTE ze sobą dwie du- 
że partje przeciwników, 

Gdyby nie natychmiastowa interwen 
cja pozostałych gości oraz policji, zajście 
zakończyłoby się niewątpliwie ba 
tragicznie. Na szczęście zdołano w po- 
rę zlikwidować bójkę. W wyniku jej 
dwuch mężczyzn pozostało na ziemi w 
kałuży krwi, Odnieśli bardzo ciężkie ra- 
my. Pogotowie opatrzyło Bolesława 
Guźniczaka (Brzezińska 17), który od- 
niósł ranę kłutą klatki piecsiowej i od- 
wiozło go w stanie ciężkim do szpitala 
w Radogoszczu. Deug ranny nazywa 
się Zygmunt Gderka (Doły, Dolna 40). 
Odniósł ranę kłutą klatki PESO ale 
w lżejszym stopniu, wobec czego udzielo 
no mu pomocy na miejscu. 

O zajściu policja spisała protokuł, 
wszczynając dochodzenie. 


Lustracja zakładów 


przemysłowych w Łodzi. 
Łódź, 14 sierpnia. 
(it) Jak się dowiadujemy, wobec cią” 
głych skarg związków zawodowych na 
nieprzestrzeganie umowy zbiorowej 
przez niektóre fabryki, w dniach naibliż 


'szych inspektorat pracy dokona lustra- 


cji wszystkich zakładów przemysło- 
wych, by na miejscu zbadać, jak prze- 
strzegane są ustawy socjalne oraz wā- 
rugki pracy i płac robotników. 

Lustrację przeprowadzą wszyscy ob- 
wodowi inspektorzy pracy na terenie 
podległych sobie obwodów, sporządza- 
jąc ze swych oględzin i badań szczegó- 
łowe protokuły. 


EEEE EWA EEE EE TOTEN EEE T E S E EE E S TEER BEC EEEE A A SEESE CNET 
cżynnościom słychać przeraźliwy kwik g g 
Pay zwierzę, nie zwalone pierwszemu |. U w | 


na linii Tarnów -Nowy Sącz. — Czwórka „dżentelmenów'" 
wciąga podstępnie pasażerów w hazardowe gry 


poczęli brać udział w grze, oczywista, 
przegrywając. 

Temperatura ryzyka opanowała wnet 
wszystkich, nie należących do owej po- 
dejrzanej „czwórki“: Wkrótce też owi 
współgrający spostrzegli, że dali się 
„nabić w butelkę“ za własne pieniądze 
przez tych „dżentelmenów —szulerów*. 
się kołem: raz ten, to znowu inny z Właśnie w tym momencie pociąg do- 
owych pasażerów miał szczęście. W jeżdżał do stacji Pleśna. Wówczas 
kilka minut po rozpoczęciu gry, innij herszt bandy szulerów „zaproponowal 
pasażerowie, jadący w tym przedziale, | małą przerwę, aby przynieść z innego 
EEE; F4REPNIE 7 TRE TAE EZ a ai ZE OOOO. DUETY O SIERAKÓW TKE TEN Z o a e TE 


Krwawy napad na ojczyma 


Rannym zaopiekowało się pogotowie 
A Łódź, 14 sierpnia. [sierb. Pomiędzy Szczepaniakiem a pa- 
lig) Wczoraj wieczorem w bramie sierbem często dochodz 


iło do awantur, 
domu przy ul. Składowej 34 jakiś osob- | W czasie których młodzieniec odgrażał 
nik mapadł na przechodzącego Jakóba 


się swemu ojczymowi. 
Szczepaniaka, mężczyznę w podeszłym Wczoraj napadł na niego z tyłu i cięż 
wieku i zadał mu szereg ran. ko go poranił, 
Do wzywającego rozpaczliwie pomo+ Szczepaniakowi udzieliło pomocy po 
cy wezwano pogotowie ratunkowe. Jak 


gotowie. 
się okazało, napastnikiem był jego pa- 


Krynica, 14 sierpnia. 

W Tarnowie wsiadło do pociągu 
czterech osobników, wyglądających Z 
powierzchowności na „dżentelmenów*, 
którzy, gdy tylko pociąg ruszył z miej- 
sca, tozpoczęli między sobą hazardową 
grę w karty t, zw. „krótkiego“, 
* Gra szła szybko i fortuna toczyła 


Nadzór nad szkołami 
łódzkiemi 


Łódź, 14 sierpnia. Łódź, 14 sierpnia. 
dowiadujemy, wobec| (it) Jak się dowiadujemy, w bieżą- 
jutrzejszym |Cym tygodniu ukaże się rozporządzenie 
kuratorium okręgu szkolnego warszaw- 
sko - łódzkiego, w sprawie organizaciji 
nadzoru nad szkołami w Łodzi. Ponie- 
waż w Łodzi niema obecnie siedziby 
ko jeden raz. władz szkolnych, rozszerzone mają być 
Niezależnie od tego jednak, wolno |kompetencie dyrektórów szkół śred- 
dowóżić mna nich. 
targ artykuły spożywcze ż okolicznych Równocześnie 


Dopiero w piątek 
ożywią się targowiska 


(it) Jak się 
przypodającego w dnin 
święta, targi łódzkie zostały przełożo= 
ne na piątek. Oficjalnie targowiska czyn 
ne więc będą w bieżącym tygodniu tyl- 


wagonu, w którym rzekomo iechał. no- 
wą talję kart, która, jak mówił: „na- 
pewno przyniesie szczęście" tym, któ- 
rzy dotychczas grali z „pechem'*. 


Gdy pociąg stanął na stacji Pleśna, 
owi czterej „dżentelmeni* wyskoczyli 
z pociągu i szybkim krokiem „zwiali“ 
przez pola, a za nimi sypały się wy- 
zwiska i okrzyki poszkodowanych, po- 
zostałych w wagonie, którzy dopiera 
teraz naocznie przekonali się. że padli 
ofiarami podstępnych oszustów. 


Ostatecznie musieli się z tem pogo- 
dzić i rozpoczęli obrachunek, ile ich ta 
„gra z pechem* kosztowała. Okazało 
się, że w ciągu 20 minut jazdy z Tar: 
nowa do Pleśnej, „dżentelmeni* ogra- 
bili biedaków na 800 zł. 


Jeden z jadących w wagonie kole- 


jlarzy, udzielił naszemu korespondento- 
| wi następujących informacyj: 


Owi czterej szulerzy tworzą znaną 
na bruku tarnowskim bandę szu!erską, 
ozostającą pod komendą herszta, nic- 
jakiego Ligenzy. Banda ta grasuje stale 
od dłuższego czasu w pociągach, wy- 
jeżdżających z Tarnowa. Szujerzy sta- 
le zastosowują, po ograbieniu podróż- 
nych, ten sam „trick“ z wysiadaniem, 


W ten sposób zdołali jūż zagarnąć 
wiele tysięcy złotych, wyciągniętych 
podstępem i oszustwem z kieszeni Po- 
dróżnych. Policja państwowa areszto- 
wała już kilka razy herszta tej bandy. 
ale po kilku+dniach wypuszczana szule- 
ra, który znów rozpoczynał swój niec- 
ny proceder. 

Możeby więc odnośne władze .7a- 
opiekowały sie“ solidnie tymi szulera- 
mi i uUkróciły ich oszukańcze praktyki, 
tembardziej, że gra w zwykłych mócią- 
gach pasażerskich jest zabroniona! Mv 


zorganizowany ma zaś że swej Strony ostrzegamy wszvst- 


Wabi się: Pufik. Odprowadzić za wynagro- | Wsi, pys paoe nad szkułami powszechne- kich iadacych nrzed braniem udziału w 
t 


dzeniem; Sierakowekiego 76, Litke, 


ji Ye t iah 


Rize w karty * 


Weżsanymi osobatkami. 
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Minjaki 
Aibo naprzykład... 


O czwartej nad ranem Kalasanty Ćwiek wra- 
ca do domu z hulanki mocno tryknięty, Nagle 
zatrzymuje się przy latarni i wszczyna potężny 
alarm: j y 

— ‘Policja!!t.. Na pomoc!!.„ Mordu-u-u-u-u- 
jall 

Przybiega zdyszany policjant. 

„ — Gdzie, mordują?! Kogo?! Co się sta- 
OPa 

— Nic się nie stalo.. bup., przepraszam, 
— odpowiada Kalasanty Ćwiek — Co się miało 
stać?., 

— Kto tu wzywał pomocy w, 

h — Pomocy?..  Hup,, przepraszam... Niby 
aas, 
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przechodzi przez cały kraj 


A v 
' Nie mieliśmy w tym roku zbyt wiel- 
„kich upałów, a jednak nigdy bodaj nie 
‘notowano tak wielkiej ilości wypadków 
wścieklizny u ludzi i zwierząt,. 
iak- -w tym roku. 
Oto pokłosie ostatnich kilku dni: 
W Winnikach zachorował z objawa” 
mi wścieklizny 82-letni Józef Kotowicz. 
Przed sześciu tygodniami Kotowicz t- 
kąszony został w palec przez wściekłe- 
go kota. Starzec lekceważył sobie ten 
wypadeczek, który przypłacił 
śmiercią, 
albowiem pd trzech dniach, gdy chory 
zrozumiał grożące mu niebezpieczeń” 
stwo, było już zapóźno. 
Drugi wypadek zdarzył się w Solon- 
ce, gdzie 18-letni Tymoteusz Bury uką- 


— Dlaczego pan wszczyna alarm w nocy, co?| szony został przez wściekłego psa. Bur 


Kto pana mordował?.,. 

— Nikt mnie nie mordował, hup., przepra- 
szam.. tylko, jak pan komisarz pewnie słyszy, 
hup., przepraszam.. ja mam  czkawkę, więc 
chciałem się mocno przestraszyć, żeby mi prze- 
szła. « s 

ss 

Rzecz dzieje się na wsi. Drogą, wiodącą do 
miasta, biegnie zdyszany Parasolczyk., 

Znajomy zatrzymuje gô: 

— Pssst! Passt|.. Panie P.!.. 
tak pędzi?.., 

— Stało się nieszczęście!, . — odpowiada zdy 
szany Parasolczyk, 

— Co takiego e 

—i żona moja wpadła do rzeki i tonie!,., 

— To dokąd pan pędzi?... 

— Do miejskiej bibljoteki, tam jest podobno 
książka p. t „Jak się ratuje tonących", 

a ++ 
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Dokąd pan 


my. Śledztwo. Nikogo nie wpuszczają. 
Ulicą przechodzi jakaś staruszka ogromnie 
ciekawa co się też tu stać mogło, 


tylko, 
ruszka nie poprzestaje na tych informacjach 
zwraca się dobrodusznie do jednego z policjan- 
tów: > ( 
— A kogo to zamordowali, mój złoty panie? 
A policjant na to srogim głosem: 


+> l 
Mioda megat] ipani Ziuta, wraca z Zakopa- 
nego i juź na. dworcu zapytuje męża: 
— Adasiu; powiedz mi szczerą prawdę, czy 
byłeś mi wierny przez cały czas mej nieobec- 
ności? ,,. 
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— Byłam-ci tak samo wierna, mój drogi, jak] W Brze 
ty mnie... — odpowiada pani Ziuta z uśmiechem, | pa przemytników 


Na to pan „Adaś ze złością: 
— Już nigdy nie pojedziesz do Zakopanego, 
słyszysz?.. Daję.ci słowo honorul 


ry 
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zmarł w szpitalu Woróż straszliwych 
1 mak. 

_. Wreszcie trzeci wypadek wydarzył 

się w Jaśniskach, gdzie wściekł się koń, 

pracujący na roli. 

"Należy zwrócić baczną uwagę na 
zwierzęta domowe zarówno w miastach | 
jak i po wsiach. Wszystkie psy pówin- 
ny bezwzględnie nosić 

| kagańce, 
w przeciwnym razie właściciele ich po- 
ciągnięci zostaną do surowej odpowie- 
dzialności. 

Wścieklizna jest uleczalna, o ile na” 
tychmiast po ukąszeniu dokonane zosta- 
nie 
szczepienie ochronne. 

Dlatego też w wypadku ukąszenia przez 
wściekłe zwierzę należy udać się na- 


' tychmiast do lekarza. 


Hallo?! Tu radjo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
PONIEDZIAŁEK, dnia 14-go sierp 
1157—12,05: Syśnał czasu z Warszawy, 
z Krakowa. 


ejnał 
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rodu Żży. een 
K. kiano tS koncertu w wyk. Orkiestry 
pod dyr. Br. 
12.25—12.33 
iej, 
12.33—12.35 
12.35—12,55: 
12,55—13.00: 
13,00—13.05; 
żący. 
13.05—14.55: 


zulca, 
Codzienny Przegląd Prasy Pol- 


Komunikat meteorologiczny. 
Dalszy c. muzyki z „Bagateli*, 
Dziennik Południowy, 

Odczytanie programu na dzięń bie. 


Przerwa. 


ebudowy 
łodzimierz 


stępny» 
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19.40—20.00: Feljeton literacki. Dialog Włodz. 
Jampolskiego z Ostafem Ortwinem p. t 
„Świat staje się coraz młodszym“, Tranem, 
„ze Lwowa. k 

20.00—22.45: Operetka „Napoleon i Teresina*— 
ze etudja w 3-ch aktach Oskara Straussa, 
Tekst polski Kazimierza Wroczyńskiego 

W przerwie I-ej Dziennik Wieczorny i Komuni- 
kat Izby Przem. Handl. w Łodzi. W przer- 
wie Il-ej między 2 i 3 aktem Wiadomości 
sportowe oraz komunikat meteorologiczny. 


22:45—24,00: Muzyka taneczna z kaw, „Gastro-| lepszych komedyj 


nomja* w Warszawie, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.30. PARYŻ (Radio-Paris). Recital 
Marcelego Grandjany (harfa). Tr. 
z Konserwatorium Amerykańskiego 
w Fontainebleau. i 


20.00. DAVENTRY. Wieczór wagnerow” 


ski. Tr. z Queen's Hallu. 
20.30. BARI. „I Carnasciali" — opera 
Guido Laccetti'ego. 
20.30. WIEDEŃ. „Mikado” — operetka 
Sullivana. 


20.45. RZYM. „Don Juan“ — opera Mo- 


zarta. 
Paris). „Les Beatitudes"—oratorium | ćwiczebnego miał 


! Francka Fr. zoKasyna w”Vichy. 


LE 


Smiertelne postrzelenie kobiety 
Świętochowice, 14 sierpnia. jugodziła 33-letnią Apolonię Piwkową z 


osób przemycić większą kontrabandę. 
Za przemytnikami oddał strażnik gra 


zinach Śląskich usiłowała gru! Będzina w lewy bok. 
złożona z około 40-tu posterunek policyjny, 


Przewieziona na 
Piwkowa wkrót- 
ce zmarła. Na miejsce zjechała komisia 
sądowo - lekarska, która wdrożyła do- 


niczny szereg strzałów a jedna z kul chodzenie. 
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Sensacje filmowe 


Jan Kiepura w nowym filmie ame- 

rykańskim — Wesoła komedja 

z Buster Keatonem. — Jeanette 

Mac Donaid i Ramon Novarro 
w jednym obrazie 


(lu) Twórca „Bocznej Ulicy” reżyser 
John Stahl, ukończył wielki film p. t. 
„Dopiero wczoraj'.. Główną rolę męską 
w tym obrazie kreuje John Boles. 

++ e 


á 
Vicki Baum, autorka scenarjusza „Lu 
dzie w hotelu“, nspisała dla „Universa- 
lu" specjalny scenarjusz z życia europej 
skiego p. t.  Kochalam go., 
Kto będzie grał główne role w tym 
obrazie, jeszcze nie wiadomo. 
* 


ce 
Pierwszy obraz naszego rodaka Ja- 
na Kiepury w Ameryce nosić będzie ty 
tuł: „Gdy zakwitną bzy”... Film ten pro 
dukuje wytwórnia „Universal. 


Dawno niewidziany Buster Keaton u- 
każe się w nadchodzącym sezonie w re- 
kordowym filmie p. t. „Profesor w ka- 
barecie'. Będzie to ice jedna z naj 

filmowych przyszłego 
sezonu, 


R3 
Gary Cooper i Claudett Colbert uka: 
żą się razem w filmie p. t. „Honor“, 
** 


Partnerem Jeanette Mac Donald w 
następnym jej obrazie będzie Ramon No 
varro. Film z tą słynną parą artystów no 
sić będzie nieco ekscentryczny tytuł: — 
„Kot i skrzypce“. 


Wypadek lotniczv 


Katowice, 14 sierpnia. 
godz. aty czasie lotu 
bne U miejsce nieszczęśli- 
wy. wypadek. Samolot Śląskiego Kero. 
klubu, pilotowany przez ucznia Frydryv- 
Stowacza« spadł z”wysokości 160 
metrów na pola między Murckami, a 
Muchowcem. Samolot przewrócił się. i 
został lekko uszkodzony. 

Pilot wyszedł bez szwanku. Przy- 
czyną katastrofy było uszkodzenie rur- 
ki od benzyny. 


„Pozwólcie nam żyć!.. 


Powieść sensacyjno-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
, Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 

ka, postanowiła z rozpaczy utopić się. 
Przęszkodził jej w tem szofer Pawel 
ia u którego znalazła chwilowy przy- 


Po wielu przejściach Halina ofrzymule 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
igo odnosi się niechętnie do Ra- 
eckiej. 

rialina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
ma: E T = i 

aweł, Przybor, który w. międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę, 

Wskutek niecnej. intrygi Izabelli traci 
Halina posadę bony małej Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynie za- 
propońował hr Zbigniew. by została jego 
kochanką — ale nadaremnie. 

W międzyczasie hr. Zbigniew żeni się z 
Plżbietą Zbaraską Jednakowoż spotkawszy 
się znowu z Haliną, prześladuje ją swoją 
miłością, 


— Poniosła pana gra... To nie był już 
sport, ale najbardziej zuchwały hazard. 
jeszcze pół sekundy, a wpadlibyśmy 
pod pociąg... Czemu nie zahamował pan 
wcześniej? 

Zbigniew wracał zwolna do siebie 
pa nerwowym wstrząsie. 

Teraz dopiero, gdy otarł się o Śmierć 

rozumiał jak wielkim nonsensem było- 
by jego samobójstwo. 

Wilgótnemi oczyma spojrzał ku nie- 
bu, gdzie na tle ciemnego granatu błysz 


Napisał Andrzej Zański 


czały wieczne gwiazdy. 

Ciepła wrześniowa noc kładła rękę 
uciszenia na dalekie lasy i skoszone 
ląki. 

Tuż przy nim czerwieniły się — po- 
dobne do uśmiechających się przy dro- 
dze iarzębin — usta dziewczyny. 

— A jednak piękne jest życie... — 
Szkoda byłoby umrzeć! — pomyślał. 

- Wstyd mu się zrobiło tragikomicz- 
nego melodramatu, którego był auto- 
rem i aktorem. Niechciał nawet przy- 
znać się przed Haliną do swych szalo- 
nych zamiarów. 

Niemniej, patrząc z ukosa na dziew- 
czynę, szepnął: 

— Podziękuj Bogu za to co się sta- 
ło... Tylko cudem uszliśmy śmierci. 

W spojrzeniach Haliny odmalowało 
się naiwyższe przerażenie. 

— Jak to się stać mogło?... — wyją” 
knęła. 

— Straciłem na chwilę hamulce — 
odparł wymijająco hrabia, spoglądając 
za niewyraźnym pióropuszem, jaki roz- 
wiewała znikająca w oddali lokomoty- 
wa pociągu. 


ROZDZIAŁ SIEDEMDZIESIĄTY 
ÓSMY. 


Koniec idylli. 


Jechali jakiś czas w milczeniu. 
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żeby móc zdobyć się na pusty konwe- 
nans i wymianę frazesów. _ 

*Tylko, że uczucie hrabiego było nie- 
co inne niż Haliny. Wciąż jeszcze żarł 
go wstyd, iż przez chwilę zachował się ; 
jak neurastenik z potwornej opowieści, 
że stracił panowanie nad sobą. 

— Ostatnie tygodnie zniszczyły mi 
trochę nerwów — usprawiedliwiał się 
sam przed sobą. — Takie ustawiczne 
denerwowanie się i rozdrażnianie może 
nadwątlić jeszcze silniejszy system ner 
wowy, niż mój. » 

W pewnej chwili uwagę jego za- 
absorbowało podejrzane stukanie w mo 
torze. 

Jeszcze trochę, a wóz zaczął zwal- 
niać biegu — wreszcie stanął. 

Zbaraski zaklął. Zeskoczywszy z Wo- 
zu podniósł maskę auta i bystrem spoj- 
rzeniem ogarnął motor. 

Jeszcze jedno przekleństwo wyrwa- 
ło się z jego ust. o 

— Psiakrew!... Pękł tłok. Widocznie 
zbyt gwałtownie zahamowałem... Ta- 
kie nagłe wstrząśnięcie nie uchodzi pła” 
zem nawet „Packardowi*... 

Poczem dodał ponuro: 

— Nie ruszymy z miejsca bez cu- 
dzej pomocy! 

— Przykra historja — pocieszała 
go Halina—lecz może ktoś będzie prze- 
jeżdżał i pomoże nam! 

— Naturalnie podchwycił Zbigniew, 
— że nie umrzemy tu z głodu ani z pra- 
gnienia, ani też nie pożrą nas wilki: 


<przecież zdaleka widać łunę jarzącą Się 


nad stolicą... W każdym razie niezbyt 


Oboje byli zanadto wstrząśnięci, a-]miło jest stać z zepsutym wozem na 


środku drogi i czekać zmiłowania bo- 
żego i ludzkiego. 

W tei chwili przelatywał gościńcem 
motocyklista. 

Na widok unieruchomionego w po- 
lu auta zeskoczył z maszynki by ofia- 
rować pomoc niefortunnym pasażerom. 

Lecz dowiedziawszy się, że chodzi 
o defekt w tłoku, machnął ręką: 

— Nic państwu nie poradzę... Musi- 
cie zaczekać na jakiś przejeżdżający sa 
mochód i poprosić, ażeby wziął was na 
linkę i zaholował do miasta... Lecz nie 
trapcie się państwo: droga jest dość u- 
częszczana, lada chwiła nawinie się u- 
pragniona pomoc. 

Po odjeździe motocyklisty hrabia, 
zrozumiawszy, że wszelkie dłubanie ko 
ło motoru będzie bezowocne, siadł zpo- 
wrotem na wygodne poduszki, zaście- 
lające siedzenie wozu. 

Nerwy miał zupełnie uciszone. 

Rozlało się nad nim błogosławień- 
stwo, wrześniowej nocy. 

Myśl, że niedawno jeszcze chciał 
targnąć się na swe życie, wydała mu 
się tak obca i daleka jak zły sen, który 
przeżyło się w gorączce. 

Czuł obok siebie ramię Haliny — 
ciepło jej młodego ciała. 

Rozmarzył go lekki dreszcz... ą 

A równocześnie usłyszał głos dziew 
czyny: 

— Trzeba iednak przyznać, że ostat- 
ni nasz . wieczór obfitował w najroz- 
maitsze emocje. 


(Dalszy ciag iutro) 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Ela Robertson, piękna woltyżerka | Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wo- 
zie cyrkowym do występu. 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nego przerażenia i traci obie ręce. 

Młodzieniec „ze szramą** magnata 
lsąskiego, Edmund Staniecki, odwiedza 2 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka przekonywuje go o swej miłości, 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska, 
córka bogatego przemysłowca. 

Ojciec namawia munda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. 

Edmund Staniecki należał do komitetu 
honorowego, urządzającego wielki konkurs 
„Piękności na całą Polskę. 

Rega Szybska stara się o uzyskanie 
pierwszej nagrody na konkursie piękności. 
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem 
zakładu fotograficznego „Aida* fotografię 
Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 
konane zostało w czacie, Idy Ela po opu- 
szczeniu pałacu błąkała cię po ulicach 

Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- 
unkiem, że oczyści się z zarzutu zamordo- 
wania Stanieckiego. 

Nasrępnego dnia Ela spotyka się ze 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim, w gabi- 
necie restauracji „Irocadero”. Lewański 
przyrzeka, że pomoże jej w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacii. 

Podczas szamotania się rozlega się strzał 
i Lewański pada martwy na ziemie. 

Ela otrzymuje wreszcie zaszczytny ty- 
tuł Miss Polonii j rozpoczyna nowe życie, 

Zgłasza się do niej reżyser Ralicki, pro- 
ponując jej wielką rolę w filmie, 

Ela przyjmuje tę propozycję, Ralicki 
namawia Ele aby z nim wyjechała zagrani- 
cę, gdzie uczyni z niej wielką gwiazdę fil- 
mową. 

Stęga udaje się do Ralickiego. by szcze- 
rze z nim pomówić 

W czasie tei wizyty Stęga znajduje w 
albumie fotografię Eli zadedykowana Ralic- 
kieriu. Stęga rozgoryczony ucieka. 

Tymczasem Elą decyduje się wyjść za- 
mąż za Stęgę | mówi;ą,temm Ralickiemu 
-` Po powrocie do hotelu Znajduje idhak 
"pożegnalny JSt Stęgi, który pisze, że opu- 

(szczą ja navzawszk) snie pokdśc” jedn 
„powodu tej nagłej Tozłaki 

Ela „jest zrozpaczona, gdyż stało się. to 

po udzieleniu odmownej odpowiedzi Ralic- 
Eiern. Obecnie więc zmienia- zdanie o Wy- 
jeżdża z Ralickim do Wiednia. 

“Tam zostaje aresztowana pod zarzutem 
skradzenia przed trzema laty brylantów, 
należacych do księcia Pieczorskiego, 


furig właśnie ową 
skradła mu brylanty, 

Ralicki udaje sle tymczasem do swego 
przyjaciela, Stefana Malina, który jest dy- 
rektorem. hotelu „Tivoli*. Malin przygoto- 
wał jakiś plan, który ma zdemaskować 
prawdziwą Emmę. 

Gdy Ela opuszcza Hotel „Lux“ spostrze- 
Za na korytarzu człowieka w masce. Ten 
sam taiemniczy nieznajomy angażuje się do 
teatru „Olimpia*. Znany literat Renner ma 
przybyć do wytwórni „Urania*. O Mister 
X-ie donoszą dzienniki sensac. szczegóły. 

Renner odwiedza wytwórnię „Urania'*. 
Podczas rozmowy z nim Ela zauważa, że 
literat ma z aj Lej wskazujący pa- 
lec u prawej ręki. 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- 
wa w. skarbcn-w swym pałacu kolię perto- 
wa o milionowej wartości. 

Mimo ścisłego tajemniczy wła- 
mywacz, ucharakteryzowany jako asa- 
dor, ie perły. Nazajutrz, na wezwanie 
przez telefon zwraca je wśród tysiącznych 
niebezpieczeństw. 

Mister X. demaskuje Waldena jako oszu- 
sta i AE do aresztowania , Mokrego 
skór a st by odkryć t 

tęga arania, by odkryć tajem- 
nicę i ER ró | się, że akrobata gotu- 
jący się do występów w „Olimpji”, jest na 
usługach Rennera. 

Z rozkazu nieznajomej przez telefon, 
Mister X zakrada się do mieszkania miss 
Alicii Denver. córki posła angielskiego. — 

Miss Alicia chwyta go na gorącym uczyn 


"Ela zostaje uprowadzona do domu obłą- 
kanych. Tylko dzięki wstawiennictwu mło- 
dego asystenta zostaje Ela zwolniona naza- 
futrz, 

Tajemnicza nieznajoma skłania Rennera; 
by zostawił pudelko z z pierścieniem miss 
Alicji w sklenie jubiler 0 rozmowie 
z nieznajomoą 4 dk © że 
jest połączony z kom. Mar! 

Mister X dostaje sie do neeszkania sirgo 
kolegi Sznica, skad Zami6r7ni p: zedosiaś Się 
da donas lorda: Welrstans. >y mu zwrócić 
skradziona kclekcie monet. 


va Się; 
279. 


Na ulicy było pusto i cicho. Miasto 
spało. Renner obejrzał się, spokojnie 
wokół siebie. fax oxiem sięgnąć, nie 
widać było ani izlnego przechodnia, Po 
chwili rozległ si> zgrzyt zamku i Mister 
Iks znalazł sig va scnodacn, »rowadzą” 
cych do mieszkania swego przyjaciel" 
Otwarcie drzwi wejściowych było dla 
Rennera fraszką. 

W mieszkaniu panował lekki zapach 
stęchlizny, jaka cechuje lokale zamknię- 
te i od dłuższego czasu nieprzewietrza” 


ne. W pokojach było również cicho, 
tak bardzo cicho, że Rennerowi wyda- 
wała się ta cisza prawie niemiła. Jedy- 


nym instrumentem, który łączył go ze 
światem zewnętrznym i który jakby za- 
kłócał tę ciszę, był telefon. 


Ela miała tej nocy pracę w atelier. 
Najprawdopodobniej dopiero niedawno 
wróciła do domu. Obiecał tajemniczej 
nieznajomej, że porozumie się z-Elą. 
Czemu nie miałby do niej zadzwonić, 
chociażby w tej chwili? 

Renner połączył się z numerem Eli. 
i z lekkiem biciem serca czekał. aż ode” 
zwie się jei głos. 

Był czujny, był cały wsłuchany w 
ten głos, który miał się rozlec za chwi- 
lẹ w mikrofonie. Czy też nie znajdzie 


1w tym głosie, ami jednej cechy, któraby 


utożsamiała go z głosem 
czej nieznajomej? 


Falli jakie się rozległo z tamtej stro- 
ny, nie miało nic wspólnego z owem an“ 
zielskiem nawoływaniem, 
wało jego tajemniczą nieznajomą. Ela 
mówiła nie bez pewnego akcentu, ale 
ten akcent nie miał nic wspólnego z ję” 
zykiem angielskim. Nie, mówiąca nie 
była jego tajemniczą towarzyszką. 

„| — Tutaj Renner, -dobry wieczór pa 
ni, Czy nie dzwonię za późno? 
19; Ela, z uśmiechem, który można było 


— Jest późno, jeśli chodzi o. zwy”. 
kłych śmiertelników, ale gwiazdy prze” 
cież dopiero o tej porze wschodzą. 

— Wschodzą, 
snu? 

— Układają się do snu i są bardzo 
zmęczone, — odparła 
ku minutami wróciłam z wytwórni. Za 
kilka dni będzie koniec pracy. Czy pan 


czy układają się do 


£| że do mnie o tej pórze zadzwonił? 

— Wiem o pani więcej, niż pani. są- 
dzi, — odpowiedział Renner. — Wiem 
co panią spotkało przed kilku dniami, i 
zastanawiałem się nad tem, jak przyjść 
pani z pomocą. 

Ele westchnęła ciężko. 

— Zdaje mi się, że nikt już nie po” 
trafi przyjść mi,z pomocą. Jedynem 
dla mnie wyjściem z tej sytuacji będzie 
jaknajrychlejsze opuszczenie waszego 
miasta. Nie doznałam tu nic miłego. 


W tej chwili Renner usłyszał wy- 
(raźnie głośne pukanie do drzwi. Nie 
wiedział w pierwszej chwili, czy pukają 
do mieszkania, w którem się znajdował, 
czy też ktoś puka obok. 

Prawie równocześnie z ust Eli rozle- 
gło się również słowo nic wspólnego z 
ich rozmową nie mające. Ela powiedzia” 
ła wyraźnie: „Proszę wejść". 


Renner gotów był już sądzić że pu- 
kanie, które usłyszał rozlegało się w po 
koju Eli, że je słyszy przez telefon, 

Pukanie powtórzyło się, stawało się 
mocniejsze, równocześnie głos Eli stał 
się donioślejszy: 

— Proszę, — powtórzyła głośno. Po 
chwili dodała: — Przepraszam pana, 
ktoś puka. 

Dla Rennera była ta chwiła zbawie- 
niem. Mógł wreszcie i on odłożyć słu- 
chawkę i sprawdzić kto i gdzie puka. 

Po krótkiem nadsłuchiwaniu, Renner 
przekonał sie. że zaszedł dziwny zbieg 
nkoliczności. Podczas gdy ktoś zapu 
‘af do pokoiu Eli. rozległo się jednocześ 

ip nukanie i u drzwi Szulca. 

Renner na palcach zbliżył 
przedpokoju. 


się do 


jego tajemni- piła chwila niezwykłej 


które cecho- : 


wyczuć w jej głosłe, odparła półgłoseme 
'| po mieszkaniu. 


Ela. — Przed kil- 


wiedział o naszych nocnych zdjęciach, 


Słyszał rozmowę dwuch męskich gło 
sów: 

— Zapewniam pana, 
czyjś głos tutaj. 

— To dziwne, mieszkanie jest prze-! 
cież od kilku tyśodni puste. Nikt tu 
nie mieszka. 
dziną na dłuższy czas. 

= Oczywista, że to dziwne, — od-, 
parł pierwszy męski głos, 


Ne ty POWIEŚĆ WSPOŁCZESNA. 


Pan Szulc wyjechał? z ro" 


— obowiąz”; ram się na kilka dni do Wiednia 


Napisał JAN BILEWICZ. 


— Tak jest, jesteśmy jego sąsiada* 
mi i byliśmy zdziwieni, słysząć zglos w 


że słyszałem| jego mieszkaniu. 


— To pan jest kuzynem naszego pa- 
na Szulca — zagadnął go dragi., 


— Tak jest, onegdaj spotkaliśmy 
się z kuzynem na jednej z plaży. w Jur 
gosławii. Powiedziałem mu, że vraa 
a 


kiem naszym jest sprawdzić) czy może | imi klucze i prosił, bym przenocował w 


iakiś włamywacz dostał się do mieszka | jego mieszkaniu. 


nia. 
— Niech pan zatem dalej puka. 
Pukanie stało się ostre j głośne. 
chwili dwaj mężczyźni znów podięli roz 
mowę: 
— Nikt nie odpowiada, 
twierdzę, że głos słyszałem. 
= Zdawało się panu, — obruszvł sie 


rugi. : 
Byli bliscy sprzeczki, 


a iednak kontak ht Z 


Zostanę tutaj ze: trzy 
dni. Mam przewietrzyć mieszkanie i za 
jąć się drobnemi sprawami mego kuzy= 


Po| na. 


Renner, ciągle zakłopotany, prosił 
panów by weszli. Udawał, że Sziika 
uśmiechem zakłopotania 
zwrócił się do dwuch sąsiadów. 

— W cdidzem mieszkaniu 
znaleźć kontakt, 

Alę dwaj panowie już przepraszali 


— Nic mi się nie zdawało, słyszałem | go najmocniej za fatygę. 


napewno i aby pana przekonać, zejdzie- 
my po dozorcę. Jeżeli będzie trzeba, 


j będę gotów nawet wezwać policję. Sły- 


szałem wyraźną rozmowę i nie dam so- 
bie tego wyperswadować. 


Równocześnie mówiący uderzył z ca” 
łych sił pięścią w szyby u drzwi. 


Renner zdał sobie sprawę, że nastą- 
doniosłości dla 
jego dalszych losów. Co robić? Znał 
doskonale drogę po dachach. Madzi 
że wystarczy mm kilkunastu kroków i 
ki ku przerzutów, by znaleźć się na da- 
chu domu. A tam na górze droga była 
wòlna i dostępna dla wszystkich Śmia- 
łych. Ale po to, aby się znaleźć na da“ 
| chu, trzeba wyjść na balkon i wspiąć się 
na wyższe piętro. Kto zaręczy, że do- 
zorca nie. wyjdzie na. ulicę? Kto wie, ma 
że akurat ktoś przechodzi. Rozpoczy- 
nać tego rodzaju wyprawy można tylko 
w chwili odpowiedniej i upatrzonej, a nie 
wtedy, gdy mają one być ratunkiem 
przed grożącem niebezpieczeństwem. 


Renner wodził niespokojnemi oczami 
Może się schować? Je” 
dnak dostrzegł wijącą się smugę dymu 
z papierosa, który palił. W pokoju pa- 
chniało niewątpliwie wypalonym przed 
chwilą tytoniem. Jeszcze tlący się nie- 
dopałek leżał w popielniczce. Nie, i ta 
droga jest niepewna. 


-I nagle w ostatniej chwili przyszła 
Renmnerowi do głowy myśl genialna. Je- 
dna z tych myśli, które przynosiły mu 
wybawienie w najgorszych  opresjach. 
Stanowczym krokiem skierował się ku 
przedpokojowi. Głosem spokojnym, 
lekko zaflegmionym, jak człowiek, któ* 
ry obudził się z głębokiego snu, Renner 
krzyczał już zdaleka: 

— Już idę, już idę, 


Rozległ się głos tego, który słyszał 
rozmowę w mieszkaniu. W głosie była 
nuta triumfu: 

— A co, nie mówiłem panu? 

Drugi milczał. 

Renner po drodze zdjął kołnierzyk i 
marynarkę, Narzucił ją potem na ra- 
miona i rozpiął kamizelkę. Odsznuro- 
wał zelkka buty. Wszystko to zajęło 
mu najwyżej minutę czasu. 

Zbliżył się do drzwi, otworzył je i, 
ziewając ciężko, z przymkniętemi ocza- 
mi, stanął w drzwiach. Przypomniało 
mu się, że nie zapalił światła w przed” 
pokoju, był zadowolony z tego. 


— Co się stało, proszę panów? — 
zagadnął Renner dwuch mężczyzn, cią- 
gle głęboko ziewając i przecierając oczy. 
Dlaczego panowie tak pukają? 


— Myśleliśmy... — bełkotał ten, któ- 
ry słyszał głos... 

— Myśleli panowie, że w mieszka- 
miu jest ktoś obcy, nieprawda? 

— Tak, właśnie, chcieliśmy 
sprowadzić dozorcę. 

Renner jakby coś sobie przypomniał: 

— Może panowie pozwolą, — rzekł. 
— Przepraszam, że nie zapaliłem świa- 
tla. Byłem tak zaspany... Panowie nie- 
wątpliwie są sąsiadami mego kuzyna. 


nawet 


1 


| 
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— Niech pan sobie nie przeszkadza. 
Teraz nie pora na składanie wizyt. 
Idziemy spać. Spotkamy się chyba ju- 
tro. Pomówimy o pamu Szułcu, to bar- 
dzo zdolny pisarz, 

Renner z miną człowieka, na które 
go spada część honorów krewnego, Po- 
dziękował za komplementy. 

— Tak jest, jutro będę miał 
czyt przedstawić się panom. 

Życzyli sobie dobrej nocy. 

Renner odetchnął głęboko, gdy za 
isąsiadami zamknęły się drzwi. 

Grunt zachować spokój i nie przej- 
mować się, powiedział do siebie głoś- 


ZaSz- 


no. Pobiegł potem do telefonu. Stu- 
chawika leżała odłożona: 

— Hallo, hallo! 

W pokoju było cicho. Głos jega 


rozległ się, jak wołanie w głuszy hoc- 
nej, Również w mikrofonie było cicho. 


Renner dotknął widełek aparatu i 
przekonał się, że komunikacja jest wy- 
łączona: Czemprędzej nakręcił numer 
Eli, Z niecierpliwością czekał, aż odez- 
wie się jej głos. Niestety, słychać było 
dzwonienie w Pokoju Eli. Aparat dzwo- 
nit kilkanąście razy.. Renner popadł 
w jakieś odrętwienie: czekał aż Ela 
się odezwie i pozwolił, by aparat dzia- 
łał przez długie minuty. Ale w pokoju 
Eli była cisza: Renner ocknął się. Jego 
umysł począł pracować gorączkowo. 
Przed chwilą ktoś pukał do Eli. Może 
pozwoliła wejść złoczyńicom? Może 
znów przyszli do niej wrogowie i prag* 
nęli uczynić jej krzywdę? 


"Trzeba było ją ratować i to jaknaj- 
prędzej. 

Renner poprawił swą toaletę. Jak 
szalony pobiegł do drzwi i po chwili 
znalazł się na ulicy. Na śpiących jez- 
dniach nie było ani jednego poiazdu. 
Daremnie wyglądał taksówki. lub do- 
rożki. Biegriąc szukał ciągle wzrokiem 
samochodu, któryby go jaknajprędzej 
dowiózł do hotelu Eli: 


Na szczęście dom Szulca i hotel, w 
którym stała Ela, były blisko siebie. 
Zdyszany dobiegł do hotelu i 


Pierwszą osobą, którą dojrzał w 
pustym hallu hotelu była Ela. Obok niej 
stał Stęga. Ela była zaczerwieniona, 
zdenerwowana i zaniepokojona. 

— Co się stało? — zwrócił się do 
niej, zapominając o powitaniu, 

Ela nie mogła się zdobyć na słowa 
wyjaśnienia całej sprawy. Zastąpił ją 
Stega 

— Na szczęście już po wszystkietń. 
Zdaje mi się, że tym razem.ta osoba 
nie będzie nas więcej niepokoić, 

kim pan mówi? 

Stęga odparł pytaniem na REMA 
— Czy zna pan trzecią koleżankę 
Eli. przez która mam ten plaster na 
czole? 


(Dalszy ciąg jutro). 
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W. BALICKAŃ. Klagzkowa |... 


PIRENEJE By: 


wyścigi Konne w Rudzie Pabjanickiej. 


Wyniki gonitw s dnia mwczoraiszeżo. 

Na wczorajszych wyścigach kon- 1) Firley, 2) Ferrydor. i 
nych w Rudzie Pabjanickiej uzyskano Tot: 7.50. . 
następujące wyniki: Francuski 5 i 5. 

GONITWA PIERWSZA: GONITWA PIĄTA: 
Nagroda 1000. Płoty. Dystans 2400. Nagroda 4000. Dystans 1206. 
1) Edgyar, 2) Haszysz. Im. m. Rudy Pabianickiej, 


Warszawa, 14 sierpnia. 


Zacisza. 


Tot. 13.50. ; nalii nika Henryka Kliniewskieśo, który ćwi” 
+, GONITWA DRUGA. pa Gandhi U. „Aaaa. poup czył się w polu w strzelaniu z BWA 
Nagroda 1800. Dystans 900. Tot. 11. Weru. 


1) Talar, 2) Lala Roukh, 3) Simonetta 
Tot. 28. 
GONITWA TRZECIA. 
Nagroda 4000. Steeple. Dystans 4800. 
D BW 2) Grzybek Pierwszy. 
o 


GONITWA CZWARTA. 
Nagroda 5000. Dystans 2100. 
Im. Prez. Łódz. Tow. Zach. do Wyści- 
gów Konnych. 


Francuski 6, 6.50 i 8 
GONITWA SZÓSTA: 
Nagroda 1200. Dystans 1600. 
1) Etoile II, 2) Gracia, 3) Maraton. 
Tot. 90.50. 
Francuski 11, 6.50 i 6. 
GONITWA SIÓDMA. 
Nagroda 1000. Dystans 2104. 
1) Cora, 2) Harfa. 


Tot. 12. 
Francuski 7 i 14. kradzieże: 
Wyniki były zawsze po 5 lub 6 lat. 


Członkowie: „Czarnej Reki” z Białegostoku |eisć"” ©, o" mown 


cały świat przestępczy w 


Piotrków, 14 sierpnia. 
„Szary dom* — to dla niego stałe 
mieszkanie. 
Pół życia spędził za murami wię- 
zienia, Siedział po kilka razy za różne 


Tragicznemu wypadkowi uległa 56- 
letnia Kazimiera Pietrucha, mieszkanka 
W czasie pracy w polu, zosta- 
ła ona postrzelona w brzuch przez rzeź- 


ac matce własną KrEW 


Operacja jednak nie udała się 


W szpitalu lekarze stwierdzili prze- 
strzelenie jelit w kilku miejscach i stan 
niemal beznadziejny. Wobec znacznego 
upływu krwi rannej, 25-letnia córka jej, 
Zofia, chcąc ratować matkę, ofiarowała 
swą krew, celem dokonania transfuzii. 

Tio dokonanej operacji kobieta zma” 


Pół życia spędził za kratami 


Notoryczny przestępca znów powędrował do więzienia 


Ale miał pecha. Przy pierwszym 
wyczynie wpadł. Oto onegdaj zaaresz- 
towany został na ul. Tomickiego, gdy 


usiłował skraść z wozu Stanisława Si- 
korskiego ze wsi Władysławów, 
Paszniewice worek z machorką. 

Aresztowany Józef Sokalski (Malo- 
wanka) zam. w Piotrkowie przy ulicy 
Staro-Warszawskiej 25, znów osiadł w 
bezpłatnym hotelu. 


gm- 


staną przed sądem warszawskim Piotrkowie, Przezwisko jego „Malo- 
Warszawa, 14 sierpnia. |resturacjach, salach bilardowych. Doma | "*7 a", BE 

W, usjolitszych dniach przed sądem | gała się poza: od gości e iei E a w| „ Niedawno znów opuścił mury wie 

apelacyjnym w Warszawie znajdzie się; razie odmowy groziła pobiciem i zdemo. | zientie,. Zaledwie znalazł się na wolno- LEKARZ-DENTYSTA 
wa Sprawa. lowaniem lokalu. ści znów udał się na robotę. Bo: 

Na ławie oskarżonych zasiądą jw Gdy wreszcie władze dowiedziały się | DOZORU CZOKNRIZWNEZOOWNNK WENERA F. Kopciowska 
Kagan, Josel Kagan, Istrael Fiszez, Ab-|o tej szajce, aresztowały siedmiu jej| (p) Nocy dzisiejszej dyżurują następu- 
ram Tiszlerman, Aron Mindler, Szepsel | członków, Reszta zdołała zbiec. jące apteki: J. Koprowskiego (Nowo- POWRÓCIŁA 
Chiński i Szmul Kormiański: Byli oni| Sąd w Białymstoku skazał wszystkich | miejska 15), S: Trawkowskiej (Brzeziń- l Gdańska 34 
członkami szajki teror stycznej, która |na kary od roku do trzech lat więżle: | ska 56), M. Rozenbluma (Śródmiejska 21 l 
nazywała się „Czarna Ręka". nia, M. Bartoszewskiego Pocoma 95), J. tel. 232-55, 


Szajka ta grasowała na terenie Bia- 


Kr eanit A a Aaa kowiaralach, Sprawa ta znajdzie się obecnie przed | Kłupta (Kątna 54), 


warszawskim sądem apelacyjnym. kicińska 53). 


© - Najpiękniejszy, największy przebój sezonu 1933 r. film 
> produkcji węgierskiej. Cały świat gadsłuchuje 
z młodziutka tancerka, czarująca artystka, piękna, 
i A ; . E) polskich w filmie 
Ka ; - 
la] : 
o LA ui. Sienkiewicza 140 $93 
z / et. sma W rol 3 
z| (Z mona tnt me zadna | "Doya, ROZSI BARSONY | 


Po : raz s w "aia 


„PAJĄK? Król Stepów 


Zachodu, — W roli głównej: bohaterski 
EERY. — Zapierającz dech w piersiach 


Nasz prwodwiący MOJA 


Bźwiękowy kinc=tealt - 


„ zielona 2-4. 


„2 3. śrozy, emocji i wzruszenia. — W roli głównej A Wielki dramat z życia Dzi 
EDMUND LOWE jako mag. Wielkiego Zachodu, Lois Moreni i El B 


del. Morderstwo w czasie seansu, 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Dziś i dni następnych! 


Potężny dramat, osnuty na tle zdarzeń w deco 
Tlustruje miłość amerykanki do arystokraty zr pik | 


Dr. Jan Polak | >> 
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PRZEJAZD 2 


BLA BALA. niejsza  rywalka 
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M. RÓŻ b À n b I Chor, pa czne, skórne 


Tet. 164-21. POWRÓCIŁ | ROZA 
Spet. chorób skórnych, wene- chorob £ POWRGÓCIŁ POW 
y wewnętrzne i  allergiczie 
rycznych | moczopłciowych (AG wokżewkai FNA id) Choroby skórne Narutowicza 9, Tel. 128-98 | Agęgirzcjm 5 telef. 159-40 


a, Lubicz 


POWRÓCIŁ 


Doktór 


H. SZUMACHER 


Cegielniana Ne 7 
telefón 141-32 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od PES a Sn 


i weneryczne Choroby: 


PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148-62 


od l i pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- | 
dziele i święta od 10—] 


Ceny lecznicowe. 


matyzm) 
Godziny przyięć 6--7. 


DR, MED, 
ITE J. BERLIN 
N i T EC KI Choroby kobiece L E o aiid 0 


SPEC, CEDRON SKÓRNYCH WENE- POWRÓC 
KAROLA 8 


RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32. Tel, 213-18 z 
przyjmuje do 9 rano i od 4—8 przyjmuje od 5—85 wiecz. 


wieczór. w niedz. 1 świeta od 9—12 
oda szcze e AB rd zrd A ZEK 
Dr. med, 


Dr. 


Dr. Med. HENRYK 


skórnych. 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
POWRÓCIŁ 


Gdańiska 37 


w niedzielę i święta od 10—1 


m 0 Tama MA w 


DR. MED. 


30—2 


POWRÓCIŁA położnictwo i choroby kobiece jasm 


gi, Piotrkowska 200 | Wiolrkowska 99. § łofo BIŻUTERIE, SREBRO CHIRURG 
Ne el. 184-08. dk i Joe 5 pina tolwpteze ay ZA. ab 
r. te si i z i a! > 
Choroby skórne i weneryczne pecan sweet od 10—12P] kład jubilerski L  FIJAŁKO. 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzied WIĘCZ. (Nowo-Targowa) 


eg PIOTRKOWSKA 7. 


do 3 i od 7 do S-ej CENY LECZNICOWE telef, 174-42, 


od | 


L. Czyńskiego (Ro- | 


GEORGE O'BRIEN, NOAH 
sceny karkołomnego pościgu za bandytami. — 


Początek seansu w dni powszadnie o godz 4 pp. w soboty, niedziele t święta o godz. 12 w poł,$ala nowocześnie wentylowana i chłodzona, 


Dziś i dni następnych! 


„MANDZURJA PŁONIE 


W roli gł. Richard Dix oraz najgroż- 
Marieny Dietrich. 


rne, 
Przyjmuje od 8—10 rano i 6—9 wiecz 


Ziomkowski 


specjalista Paors wenerycznych fon: 


Al. Kopciowskije-s- sierpnia » 


przyjmuje od 2—4 i od 8—9 wiecz. 


232-55, przyjmuje 7-8 wieczór. M Jakobso 
SEAM: n 


przyimuje od 9—3, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od EN -1 w. 


ROZSI BARSONY 


platynowa blondynka poraz I-szy na ekranach 


legierska Miłość” 


TYBOR v HALMAY 


Po raz pierwszy w Łodzi. 


+ UNAT 


DR. „MED. 


PE moczopłciowe | przyjmuje od 8—11 rano ij od 5—9 w. 


w niedziele i święta od 9—1. 


nana SODOWA DZA 


TYLKO świeca Fumigatore - Cimex 
wytępisz bezpowrotnie pluskwy. 
Przeprowadzamy  dęzyrfekcje miesz- 
kań pod gwarancją. Zgłoszenia: 
„ELEKTRA“, 6-go Sierpnia 1, Tele- 
237-80. 


z. - 
4 $ 

Baczność, betnicy 

WIŚNIOWA GÓRA 
CODZIENNIE „Republika” 1 „Express“ 
„Co tydzień powieść“ nalyć można 
u Jamnika, Wilia Kowula, naprzeciw 

Chłodni Wloskiėl; 


Am eeM m0 


LAKIE ZYP00-MALARZ 


przyjmuje wszelkie rohóty w zakres 
wchodzące, jak: CA powozy, 


po poł. 
30-2 


- — 


l. D-ra STERLINGA 99 PISANIE SZYLBOW 


Geny konkurencyjne. 
Gazowa 7, m 2, parter (Koziny), 


EWY 


nA 


To) | 
KECHNG), 


O azzetszczók. * 


Poražia Turystów w Poznam 


SPOTKANIA O WEJSCIE DO LIGI | 


W dniu wczorajszym zostały roze-|Grabczak i Kwarczewski po 1. Sędzia * 


grane w kraju następujące mecze o wei- 
ście do Ligi: 

W Poznaniu: Legja (Poznań) — Tu- 
ryści 6:2 (1:2). Mecz rozegrany w Poz- 
naniu zakończył się niezasłużoną poraż- 
ką Union-Touring. Wpierwszej połowie 
łodzianie grali ambitnie i mieli okresy 
przewagi, natomiast w drugiej gospoda- 
rze byli w zupełności panami sytuacji, 
gdyż Turystom wykluczono dwuch za- 
wodników, 

Bramki dla „Union-Touringu* zdo- 
byli Zajdel i Klimczak. Sędzia p. Fer- 

er 


W Bydgoszczy: Polonja (Warszawa) 
— Polonia (Bydgoszcz) 1:1 (0:1). Mecz 
nie zakończył się omal porażką war- 
szawskiej Polonii. 

Gospodarze zademonstrowali nad- 
zwyczaj ambitną grę i w pierwszei po- 
lowie prowadzili 1:0. Dla bydgoszczan 
bramkę zdobył Michalski, zaś dla war- 
szawian — Łańko. Sędziował p. Olszak, 

W Brześciu: WKS (Wilno)—4 Dyon 
Samochodów Pancernych 3:2 (2:0). Gra 
równorzędna, Mecz b. zażarty przy- 
niósł ' nieznaczne zwycięstwo nieco 
szybszemu WKS-owi. Wszystkie trzy 
bramki dla wilnian strzelił doskonale 
dysponowany Zbroja, zaś dla 4 DSP 


Porażka i zwycięstwo 
Walasiewiczówny w Brukseli 
Na międzynarodowych zawodach 


lekkoatletycznych w dniu wczorajszym | nisław (TUR) 
w Brukseli w biegu na 100 m. dla pań (TUR) 


holenderka Schurman zwyciężyła o dłoń 
Walasiewiczównę w czasie 11.9 sek. 

Podobna sytuacja powtórzyła się w 
biegu 200 m, w którym Schurman po- 
nownie zwyciężyła o dłoń Walasie 
czównę w czasie 24.5 sek. (rekord ho- 
lenderski). PON 

Trzecią była angielka Hiskock ” 

W biegu 800 m. Walasiewiczówna 
zdobyła plerwsze miejsce w czasie 2.2 
przed Hiskock 2.26,4. 

W skoku wdal triumfowała Walasie- 
wiczówna skacząc 5.50 m. przed Hiskock 
5.25. Wspaniale spisała się Wajsówna, 
zwyciężając w dysku wynikiem 42.90 m. 
przed Fels 34,95 oraz w kuli 11.46 m. 
przed de Crock (Holandja) 10.19 m. 

W rzucie oszczepem Wajsówna była 
druga 30.55 m. po de Crock 32.16 m. 


Estonia-Łotwa 2:1 


-W międzypaństwowych zawodach 

piłkarskich Estouja—Łotwa, w obecno- 
ści 10 tysięcy widzów, zwyciężyła 
Estonja w stosunku 2:1, 


Mistrzostwa _- 
plywackie Polski 
W Krakowie rozpoczęły się w dniu 
wczorajszym mistrzostwa pływackie 
Polski dla pań i panów, W biegu 200 m. 
stylem dowolnym dla panów zwyciężył 
Bocheński w czasie 2.27,5 przed Kar- 
liczkiem 2.30, w biegu 200 m. stylem 
klasycznym tytuł mistrza zdobył Pol- 
lak 3.05,5 przed Szrajibmanem ÍI 3.06,4. 
Wbiegu 100 m. stylem dówolnym pa- 
nów pierwszy był Bocheński 1,02,8 
przed Karliczkiem 1.043. W biegu 
100 m. pań stylem klasycznym zwycię- 
żyła Frycówna, w 100 m. stylem do- 
wolnym: 1) Kratochwilówna 1.21,6 przed 
Antowiakówna. W skokach z trampo- 
! liny zwyciężyła Klattsówna, w sztafecie 
3x100 pań 1) Siemianowice 4.57 przed 
AZS (Warszawa) i w sztafecie 4x200 
panów 1) SKS Katowice przed AZS 

(Warszawa). 


Nowy rekord w chodzie 


Znany specjalista angielski w cho- 
dzie. Yreen. osiągnał nowy rekord w 
chodzie na szosie, przebywając 50 mil 
w 7 godzin 48 minut 42 sekundy. Po- 
przedni rekord ustanowiony został w 
roku 1905. 


4 


p. Baduła. 

W Krakowie: Naprzód (Lipiny) — 
Olsza 5:1 (2:0). Naprzód przeważał o 
klasę i wywalczył wysokie zwycięstwo 
bez większego wysiłku: Bramki dla 
Naprzodu zdobyli; Nastula — 4 i Ste- 
faniak 1, dla Olszy obie Michalak, Sę- 
dzia p. Polniasżek. 

W Równem: Hasmonea (Równe) — 
Polonja (Przemyśl) 2:2 (1:1). 


Mecze ligowe w kraju 


Wysokocyfrowe zwycięstwo Ruchu — Porażka Legji 


W dniu wczorajszym odbyłv się w 


kraju następujące mecze ligowe: 


W Warszawie: Wisła — Legja 3:2 
(2:2). Mecz miał przebieg b. pajaki 4 
W pierwszych 20 minutach Legia gra b. 
ambitnie i uzyskuje dwie bramki: w 17 
mim, przez Nawrota i w 20-ej przez 
Przeździeckiego: Teraz zaczyna docho*=| 
dzić do głosu Wisła. Coraz częstsze 
ataki przynoszą jei pod koniec dwie 
bramki wyrównujące przez Obtułowi- 


Jubileusz 5-ciolecia RAS TUR 


Wami pidi UElałcwśsiieżągczmycia 


Wyniki zawodów lekkoatletycznych 
przedstawiają się następująco: 

Bieg 800 mtr, panów: 1) Kanarek: 
Stefan (TUR) cz. 2.10,2, 2) Żurawiew 
Teodor, 3) Szulc, 4) Buksel Bolesław. 

Bieg 60 mtr. pań: 1) Domagalanka 
Stanisława cz, 8 sek., 2) Majewska Kry- 
sia, 3) Domagalanka Helena, 4) Jon- 
szkówna Helena 

Skok wdal panów: 1) Woliński Ste- 
fan (TUR) 6.00 mtr, 2) Kanarek Ste- 
fan (TUR) 5.96 mtr., 3) Łazuchiewicz 
Wacław 5.71 mtr., 4) Żurawlew Teodor 
5.49 mtr. 

"Skok wdal pań: 1) Domagalanka He- 
lena (TUR) 4,23, 2) Domagalanka Stani- 
sławą (TUR) 4.22, 3) Majewska Krysia 
(TUR) 4.13, 4) Podchinowska Stanisła- 
wa. (TUR) 4.12. 

Skok wzwyż panów: 1) Klomba Bro- 
1.55, 2) Gryska Stefan 
1.50, 3) Kiciński (TUR—Moko- 
tów) 1.45, 4) Tyliński (TUR) 1.40. 

Bieg na 200 m. pań: 1) Domagalanka 
Stanisława (TUR) cz. 28.7, 2) Majew- 


m ** 
W dniu dzisiejszym o godzinie 15-e] 


6lna boisku R. K. S. Tur odbędą się mi- 


strzostwa robotniczej Polski w koszy- 
kówce, siatkówce i hazenie drużyn mę- 
skich i kobiecych oraz popisy zimnasty- 
czne R. S. W. F. Jutrzni. 


m. rano odbędą się finały mistrzostw w 
grach sportowych, turniej błyskawicz- 
ny piłkarski, zawody lekko atletyczne 


Jak się dowiadujemy wszyscy za- 
wodnicy wyznaczeni do reprezentacji 
piłkarskiej Polski na Igrzyska letnie 
Makabi potwierdzili swój przyjazd do 
Łódzi. Reprezentacja składać się będzie 
z 18-tu najlepszych piłkarzy żydowskich 
w Polsce, wobec czego mecz z ligową 
drużyną ŁKS-u zapowiada się bardzo 
ciekawie. Mecz ten odbędzie się w S0- 
botę na boisku Ł. K, S.-u. 


g 
Reprezentacja piłkarska Makabi ro- 
zegra w niedzielę w Warszawie na bois- 
ku Skry mecz z reprezentacją robotni- 
czą Polski. Zawody te ze względu na 
naibliższe spotkania międzynarodowe 
obydwuch drużyn wywołały kolosalne 
zainteresowanie sfer sportowych. 


«= 
W dniu wczorajszym rozpoczął się 


W dniu wczorajszym z okazji otwar- 
cia nowego boiska WKS-u został roze- 
grany mecz towarzyski między WKS a 
ligowym ŁKS-em. l 

Mecz ten był nieciekawy i przepro- 
wadzony w ospałem tempie. ŁKS, który 
wystąpił z paru rezerwowymi grał b. 
chaotycznie i bezmyślnie. W pierwszej 
połowie obie drużyny po grze tówno= 
rzędnej zdobywają po jednej bramce. 


skisgds 


Jutro t: j}. we wtorek dnia 15-go b.; 


ska Krysia (TUR), 3) Podchinowska 
Stanisława (TUR), 4) Jenszkówna He- 
lena (TUR). 

Pchnięcie kulą panów: 1) Żurawlow 
Teodor (TUR) 10.33, 2) Kaczmarek Ste- 
fan (TUR) 9.96, 3) Bryszewski St, 
CY 8.77, 4) Skura Bronisław 
TUR) 8%67. 

Pchnięcie kulą pań: | Domagalanka 
Stanisława (TUR) 8.57, 2) Kaczmarków= 
na Janina (TUR) 8.48, 3) Domagalanka 
Helena (TUR) 8.20, 4) Podchinowska 
Stanisława (TUR) 7,83. 

Bieg 3000 mtr. naprzełaj: 1) Boski 
(Skra—Warszawa) cz. 1125.2, 2) Za- 
rzycki Zygmunt (Żychlin), 3) Mężyk 
Henryk (Pruszków). 4) Ksiażak Tade-j 
usz (Mokotów). 


w składzie: Łaziichiewicz, Buksel, Ry- 
bicki. Stromias, 3) TUT II, 4) TUR — 
Głowno. 


Pałszy-ceiąg uroczystości 


Buutbidłiezuszowąycia KENES TUR 


oraz mecz piłkarski Robotniczych Re- 
prezentacyj Katowic i Łodzi. 

Skład drużyny łódzkiej ustalony żo* 
stał jak następuje: Kwiatkowski (TUR), 
Głogowski i Krakowiak, Mielczarek, 
Frątczak, Małek, Wróbel Wane 
Karporowicz (TUR), Lubliński (Sztern 
Jaskuła i Rote (Widzew). 

Po południu zakończenie uroczysto- 
ści na boisku TUR. 


$ 


Ostafnie przygotowania polaków 


do Igrzysk Makkabi w Pradze 


w Warszawie na boisku AZS-u obóz 
kondycyjny lekko - atletyczny pod kie- 
rownictwem znakomitego instruktora 
Stefana Kostrzewskiego. W obozie bio- 
rą udział najlepsi lekokatleci i lekkoatlet- 
kl żydowscy z Frajwałdówną, Lewi- 
nówną na czele: 


Igrzyskach letnich Makabi, zgłosiły do- 
tychczas swój udział następujące pań- 
stwa: Anglia, Niemcy, Czechosłowacja, 
Rumunia, Palestyna, Austria i Polska. 

Jak wiadomo obóz treningowy gier 
sportowych odbywa się w Łodzi pod 
kierownictwem znanego instruktora p. 
Skrzekotowskiego. Reprezentacja gier 
spottowych rozegra przed wyjazdem 
zawody z drużynami gier sportowych 
ŁKS-u i Polonii warszawskiej. 


W. R.S. zwycięża ŁKS. 2:1 (1:1) 


w towarzyskim meczu piticarskirnmn. 


Po przerwie kilka sytuacyj podbram= 
kowych nie zostaje obopólnie wyzyska- 
nych i dopiero w ostatniej minucie Kor- 
nacki zdobywa bramkę decydującą o 
zwycięstwie WKS-u. Sędziował p. Ret- 
tig. 

Mecz został poprzedzony uroczy- 
stością otwarcia nowego stadjonu spor- 
towego w obecności przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych. Pod- 


ŁKS przez Feję i WKS przez Stolar- |czas przerw przygrywała orkiestra, 


Sztateta szwedzka: 1) TUR I cz. 2.26 
w składzie: Kaczmarek. Szulc, Żuraw, 
Kustisik, 2) Koło im. Napiórkowskiego 


Do turnieju gier sportowych na W obecności 25,000 widzów rozegra- 


cza i Artura (w 35 i 37 min). W drugiej 
połowie już w trzeciej minucie Artur 
zdobywa dla Wisły trzecią bramkę i 


wynik 3:2 dzięki umiejętnej taktyce u- ' 


daje się Wiśle utrzymać, pomimo ener- 
gicznych wysiłków ataku Legii. Sędzio- 
wał p. Wardęszkiewicz. 

W Haidukach:  Ruch—Pogoń 5:1 
(4:0). Rozegrany w. dniu wczorajszym 
mecz między Ruchem a Polonią przy- 
niósł wysokie zwycięstwo świetnie dy- 
sponowanego Ruchu. Ślązacy narzuci- 
li od początku gwałtowne tempo i w 
pierwszej połowie oblegali niemal bez 
przerwy bramkę Pogoni, uzyskując w 
rezultacie cztery bramki: przez Gwoź- 
dzia i Gemzę (po 2). Po zmianie pól go- 
spodarze opadają nieco z sił, aczkol- 
wiek: nadal są stroną lepszą od Pogoni: 
Dla Ruchu w tej połowie piątą bramkę 
zdobył Peterek a dla Pogoni honoro- 
wą bramkę Nochaczewski. Sędziował 
p. Gruszka. 

W Krakowie: Podgórze—Czarni 1:0 
(1:0). Niespodziewane lecz zasłużone 
zwycięstwo Podgórza, Czarni wypadli 
naogół blado, zwłaszcza w linji ataku. 
Mecz był prowadzony w żywem tem- 
pie, przyczem jedyną zwycięską bram- 
kę dla Podgórza zdobył w pierwsze 
połowie meczu Mitusiński, Sędziował 
p. Marczewski z Łodzi: ; 


"Mistrzostwa tenisowe 
Union=Touringu. 


W mistrzostwach tenisowych „Union 
Touringu”, które odbywają się na kor- 
tach przy ul. Wodnej osiągnięto nastę- 
pujące wyniki: gry pojedyńcze panów: 
Maurer — Richter 7:9, 4:6, Schröder — 
Richter 6:3, 6:2, Winter — W, Stetka 
1:6,-0:6, Wende — Wein 2;6,.2:6, Weg- 
ner — O. Stetka 7:9, 4:6, H. Schröder 
— Hilpert 6:1, 6:3, K; Brauer — Engel 
4:6, 8:6 i 7:5, O. Stetka — Mein 6:3, 6:3, 
Schröder H. — W. Stetka 6:2, 4:6, 6:4, 
O. Stetka — K. Brauer 7:5, 6:2. Gry pod 
wójne panów: O. Stetkt, K. Brauer — 
Maurer, Wende 6:2, 6:0. Richter, Erman 
— Albert, Winter 6:2 i 6:0, Hein, W. 
Stetka — Golda, Reit 6:0 1 6:1, b-cia 
Schröder — Hilpert, Hesse 6:2 i 6:2, O. 
Stetka, K. Brauer — Richter, Herman 
6:1, 6:4, b-cia Schróder — Hein, Stetka 
4:6, 11:9, i 6:3. 


Gry pocieszenia: Wende — Szimeller 
6:0, 3:0 (Wende screczchował), Hesse— 
Golde 3:6, 6:3 i 6:3, Wegner — Albert 
6:3 1 6:1. M 

Do finału w grach pojędyńczych pa- 
nów zakwalifikowali się M. Schröder j 
O. Stetka zaś w grze podwójnej K. Bra- 
uer i b-cia Schröder. Finały odbędą się 
we wtotek. 


Finały mistrzostw 
kolarskich świata. 


z 


nto w Paryżu finały kolarskie o mistrzó- 
stwo świata. ; ja 
Pierwsze miejsce w biegu amato- 
rów zajął holender, Van Egmond, zaś w 
biegu zawodowców — belg Scherens. 


de! 


Wpław przez Warszawę. 


W wyścigu pływackim na Wiśle, 
który się odbył w dniu wczorajszym na 


dystansie 3.500 mtr w Warszawie p. n. ` 


wpław przez Warszawę zwyciężył Le- 
chowski (Legja) w czasie 40 m. 5 sek. 


Polscy automobiiliści 
na zawodach w Czechosłowacji 


W dniu 17 września odbyć się ma w 
Brnie wielka impreza automobilowa p. 
n: „Masarykowy Okrzh'*. 

Impreza wywołała znaczne zaintere 
sowanie zagranicy. Dotychczas wpłynę 
ty zgłoszenia 23 zawodników reprezen- 
tujących > państw. Mędzy ienvini 
startować będzie słynny francuz, Chi- 


ron, a z polaków — zgłosili się — Koź<« — 


mianowa i Jan Ripper. 
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Romantyzm, 
; m 


ESUN 


Karawana wielbłądów — prastary romantyzm Wschodu — po dzień dzisiejszy 
służył jako środek komumikacyjny I transportowy w krajach wschodnich. 


Rosi, 45-letni ulubieniec ogrodu zo0ło- © WE SĘ p 
gicznego w New Jorku, obchodził Życie w Londynie, w czasie letniej kanikuły, tętni nadai bujnie. 
w tych dniach swe urodziny. Wypra-| 


¿ wiono mu je z wielką pompą... 
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kłóry nie umiera... 


1933 
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CEET ZO A N DOB 


| ~ Nowy rekord statku oceanicznego. 


Statek angielski „Empress of Britain* ustanowił nowy rekord, przepływając 
ocean Atlantycki w ciągu 4 dni, 7 godzin i 32 miut, 


Na zdjęcia 


widzimy ożywiony ruch na ulicy Piccadilly. 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
Jej pierwszy maż. 


Podczas największego wybuchu gnie- 
wu, nagle ujrzał swe odbicie w lustrze. 
Patrząc na swą postać w lustrze, nie mo 
żna się dłużej gniewać. Człowiek docho- 
dzi do wniosku, że wygląda w tej sytu- 
acji bardzo głupio, brzydko i śmiesznie. 


Mały kawałeczek szkła wystarcza, aby | tra, jak 


nastąpiło uspokojenie. 
, Wprawdzie Bertrand odwrócił się od 


dym razie... I oto pewnego dnia pomyśla | 
łam o Lucjanie.., leni zi czy może 
‘utajona chęć zaprowad: 


iła mnie przed 
bramę domu, który w ciągu ośmiu lat 
był moim domem. Podniosłam głowę do 
góry, obserwując okna pierwszego pię- 
to dawniej czyniłam i pomyśla- 
łam sobie: 

— Żaluzje nie są spuszczone. Nie mo 


lustra, ale stało się to, co się stać mit- |żna się doprosić Anny, żeby spuszczała 


siało, — 
Nie mógi już krzyczeć, jak przed'em, 


spuścił wię: tylko głowę i zaczął sobie pracował. 


na noc żaluzje... 
W gabinecie paliło się światło. Lucjan 
Dozorczyni poznała mnie ii 


na | digg 

o rozwodzie, mówi się do męża per 
„pan', On był bardzo wzruszony. Pytał, 
czy jestem szczęśliwa. Skłamałam mój 
drogi i powiedziałam „tak”. 

— Ach tak? Więc nie jesteś ze mną 
szczęśliwa ? 

"Gdybym była szczęśliwa, nie poszła- 
bym do niego. Na poczekaniu wymyśli- 
łam jakiś fortel, prosząc o. zwrot branso- 
letki, której nie zabrałam, a na której 
mi rzekomo bardzo zależy. Dał mi, o co 
prosiłam, ale wydawał mi się bardzo ob- 
cy. Zapytałam, jak mu idzie praca. Ucie- 
szył się bardzo, to mu sprawiło większą 
przyjemność, niż gdybym powiedziała, 
że go jeszcze kocham. 

Pokazał mi kolekcję swych kamieni, 


poprawiać krawat. Właściwie lustro po-  ukłoniła się. Przywitałam się z nią, jak- które zebrał w ciągu ostatniego lata, Ża 


winno było «czynić bardziej nizzrozu- 
miałem postępowanie jego żony, gdyż 
odbijała w niem postać 
kiego mężczyzny. Bądź co bądź, wyślą- 
dał ładniej, niż jej pierwszy mąż. 

Lecz ona nie strąciła panowania nad 
sobą, Znał tę jej zaletę, gdy była jeszcze 
żoną innego, a on był jej kochankiem. 

Wzruszyła ramionami i rzekła: 

— Dobrze. Przyzmaję się, że byłam 
u mego pierwszego męża. Nie jeden raz, 
to się często zdarzało.. To się ciągnie 
oddawna, mniejwięcej od października, 

— A więc zaledwie w rok po naszym 
ślubie! » 

— Tak, po roku. Wróciliśmy z podró 
ży, podczas której sprzeczaliśmy się czę 


rdzo eleganc- | wu 


bym jeszcze mieszkała w tym domu. 
Po dwuch dniach, Bertrandzie, zne- 


bramą, przywołałam auto i kazałam się, 
zawieźć do domu. Do naszego domu, do 
twego kawalerskiego mieszkania, w któ 
rem tak się męczymy, gdyż o mieszka- 
nie teraz trudno, 

W kilka dni później przyszłam do Lu- 
cjana, Sądziłam, że przyjmie mnie uprzej 
mie, gdyż rozstaliśmy się w zupełnej zgo 
dzie. Anna, która otworzyła mi drzwi, 
stanęła jak wryta. 

Pani przyszła! — krzyknęła głoś- 
z ; pobiegła do gabinetu, — Pani wró- 
ciła!,, 

— Ależ nie — odparłam — panie 


sto wprawdzie nie na serjo, lecz w każ-] Lucjanie, lecz chciałam tylko o coś pa- 
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tam poszłam. Gdy byłam już przed. 


ul. 3-g0 Maja 285 i 


łował, że nie przyszłam o dwa dni póź- 
niej, gdyż wtedy mógłby mi pokazać cie 
kawe zdjęcia swoich zbiorów. 

— No, jeżeli będę kiedyś przecho- 
dziła, to może... Jeżeli to panu nie prze- 
szkodzi... 

Przerwał mi natychmiast. 
| T jaja hepa ił den Heleno, 
jak ci to mogło wpaść do głowy... 

Odtąd przychodziłam do Sa czę- 
sto i czułam się, jak u siebie w domu. 
Razu pewnego prosił, bym zdjęła kape- 
lusz. — Zdjęłam kapelusz i poczułam, że 
jestem znowu żoną geologa. 

Pewnego razu Anna zwróciła się do 
Lucjana i spytała, co. mu przygotować 
na obiad. Ponieważ byłam przytem, po- 
dałam jej odpowiednie menu i zakrzątnę 
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Książę Yorku, drugi syn króla angiel- 
skiego, wziął w tym roku udział w bie- 
gach uczniów szkoły w Suffolk, uzys- 
| kując pierwsze miejsce. 


łam się koło gospodarstwa: 

To jest ogromnie przykre dla kobie- 
ty, gdy widzi nieład i zaniedbanie w 
mieszkaniu, które w ciągu tylu lat, do 
niej należało. Sprawdziłam książkę. wy- 
datków, wydaliłam leniwego służącego, 
przeliczyłam bieliznę. PAY 

Pewnego razu, będąc w sklepie z fi- 
rankami, pomyślałam, że firanki w stoło 
wym są zniszczone... 

I kazałam posłać do niego nowe fi- 
ranki, jakkolwiek zdaje mi się, że mia- 
łam na myśli firanki w naszym pokoju. 

Przychodziłam tam coraz częściej-— 
Anna znów nazywała mnie „panią”. 

„ Lucjan gniewał się na mnie, jak daw- 
niej. . ; 

Nie znasz się wcale na geologii, z to- 
bą można rozmawiać tylko o sukniach. 

Jak dawniej. Na Boże Narodzenie za 
łatwiłam wszelkie sprawunki. Przyszłam 
o godzinie czwartej, dozorczyni powita- 
ia mnie jak dawniej. 

* Później, koło rogu wsiadłam do auta, 
żeby się nie spóźnić i wróciłam do cié- 
bie, nie do nas, lecz do ciebiel... 

Co chcesz przez to powiedzieć? 
Po co tam chodzisz? 

— Ciebie, ciebie u niego szukałam! 
Nie rozumiesz. Nazbyt szybko stałeś się 
moim mężem! A ja chciałam, żebyś znów 
był moim kochankiem, jak dawniejl... — 
Gdy wracam od niego do ciebie, mam 
przecież wrażenie że pierwszy okres na- 
szej miłości jeszcze trwa nadall 
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